Nr 45. 


BLL ES 24 lutego Ś erą 1907 toki 


Rok. H. 


— DZIENNIK 


KIJOWSKI 


Prenumerata z odnoszeniem 

Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop. 

Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorczna) 
Nr. 9 róg Puszkińskiej)—Tel. 1672. 

Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (brorezna) Nr 9, 
szkińskej. Telefon 1672. 

Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 


Wychodzi codziennie v godzinie -ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. | 


85 kop. — Prenumerata 
kwartalnie 4 ruble. 


Jop Tu- | prosimy podawać poprzedni. 


wynosi: rocznie 8 rub.,półrocznie 4.50, kwartainie 2.5 
zagraniczna: 
Za zmianę adresu dopłaca się 30 kop., przyczem 


Prenumerata przyjmuje się od d. 1-go 


do domu i Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstempo 40 k., za 1-szy 
raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za t kstem po 20 k.za pierwszy raz k. 10, 
a każdy nast. raz od wiersza miar; garmont. W Kijowie prenumeratę 
łoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika”*; w Paryżu wyłącznie 
p. W. Raczkowski, 14 Citć de Trevise: w Warszawie Dom Handlowy 
„i E. Metzi & S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ra, Wierzbowa 6. 


EnA K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska d. p. Swiderskiej. 


z prze 
miesięcznie 


półrocznie 7, 


wzęsyk, pocztowa pocztową 
rocznie f4 rubli, | 


.ażdcgo miesiąca. | 


Stanislaw 
hr. GROCHOLSKI 


ur. 1886 r, opatrzony S$. Sakramentami, 
Zm. w Monachium, d. 6 marca (21 lutego) 1907 r 


d. 


fialnym. o godzinie 10-ej rano. odbedzie sie żalobne nabożeństwo 


$ 
SĘ 
5. r. 


KdistAWa Ma 


Dziś. w sobote. 24-g0 lutego. w kijowskim kościele para- 


za dusze 


NUIT 


LED 


współobywatele. 


1 


na które zapraszaja: krewni. znajomi. przyjaciele i 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. 
Operetka Polska pod dyrek. Juliana 2 mm 


Dziś, d. 24-go lutego, po raz 6-ty Nowość: 
„Rozkosze Warszawyś, w 5-iu akt. | 


OD ADMINISTRACYI. 


Szanownym prenume- 


a « «gl I 4h ha A 
Kuplety! Tańce! 22 num!!! La Matchiche! torom, którzy dotych- 
Bierze udział cała trupai balet. Początek o godz. 8 wiecz. bilety są do r A 
nabycia. — Jutro, d. 25-go lutego. Przedstawienie i Bał maskowy, po raz drugi| CZas nie przesłali narm 
nooki: „Córka miliardera”, w 3-ch akt. aj przedstawieniu bał maskowy. 
ilety na przedstawienie służą i na bal. — W poniedziałek, d. =6-go lutego, | pp p iS ą- 
Benefis M. Arciszewskiej, Nowość: „Krakowiacy i Górale", w 3-ch akt. Dziś p enumeraty, PIAP Ne 


tylko jeden seans kinematografu „Lux o godz. 6-ej wiecz. 


TEATR MIEJSKI. Opera rosyjska. Towarzystwo Artystów Opery. 
Dziś, d 24 lutego. opera „Samson i Dalila", muzyka Saint-Saens.—-W niedzielę, d. 


Nowy program. |, będzie wysyłane tyl- 


ko do d. 25-go lutego. 


25-g+ lutego, w południe, po cenach dostępnych na korzyść biednych | — p" 
uczni Muzykalno-I)ramatycznej szkoły N. W. Lisienki, przy udziale at. 

P. M. Zotowoj. wyst. będ. 1) 3-ci akt opery „Faust“, muz. Gounoda, 2) I 

braz 2-go aktu op. „Aida”. 3) Ostatni obraz op. „Eugeniusz Oniegin", 4) 2-gi 

akt „Jaś i Małgosia”, muz. Humperdiuga, wieczorem: „Faust*-—W  poniedzia- 

SR dnia 26 go lutego, benefis p. Pietrowa: op. „Wilhelm Tell" muz. Rossi- 

niego. Ceny zwyczajne. =), środę, d. 28-go lutego, benefis p. Wariagina: =" 

op. „Robert Dyabeł*, muz. Meyerbeeru. Ceny zwyczajne. — W piątek, d, 2-go| pp. Właścieieli i dyrekto- 
marca, benefis artystki E. Karieninej: op. „Gioconda*. Ceny zwyczajne. Bilety F 


z datų 14-go lutego uprasza się o zwrócenie do kasy teatru dla zamienienia 
na bilety z datą 25-go lutego. 


TEATR SOŁOWCOWA. 


rów cukrowni. 


Dyrekcya T. E. Duwan-Torcowa. ; : 
a Jako dostawcy cukrowui tutejszego 


Dziś, dnia 24-go lutego, po cenach dostępnych: „Scherlok Holmes*, sztu- AT sallik aa 
W ch aach Conan Mada s rake, dnia 26-go ` lutego, okregu i mając wielkie : techni- 
w południe po cenach zniżonych, po raz ostatni: „Trilby“, dram. w 5-in cznych i elektrotechnicznye przybo- 
akt. Wieczorem po raz drugi „Chaos“, kom. w 4-ch akt. Żukowskiej. —|rów, uprzejmie prosimy 0 udzielanie 


W poniedziałek, d 26 lutego, ostatnie po cenach dostępnych przedstawienie, 
u stawioną będzie po raz ostatni: „Ściany*, sztuka w 4-ch akt. Najdienowa.— 

e wtorek, d. 27 lutego benefis p. Duwan-Torcowa: 1) „Piękny despota“, sztuka 
p 1-ym akcie Jewrejnowa, 2) „Ożenek Balzaminowa*, komedya w 8-ch akt. 


nam łaskawych zamówień, dotyczących 
przedmiotów, potrzebnych dła przyszłej 
kampanii, jako też o zażądanie od nas 


Ostrowskiego, 3) „Finał komedyi* (z 3-ej części trylogii Żuławskiego „Gra“) | S9SZtorysów całkowitych urządzeń, re- 
w 1-ym akcie. montu, oświetlenia elektrycznego, sy- 
- |gnalizacyi elektrycznej. 480—15—8 


TEATR LUDOWY. Dyrekcya |. E. Duwan-Torcowa. 


Dziś, d. 24 lutego, benefis N. Grigoriewa-lstomina: | „Akrobaci”, dram. w 3-ch akt. 

„Oddział koncertowy“, przy udziale pp.: Bołotinskoj. Grigoriewa-Istomina, Po- 

powej-Barwinok, Piatyhorowicza, Stoklen. Charłamowa, Janowskiego i Jaro- 

sławskiego— W niedzielę, d. 25- -gr lutego, po cenach znacznie zniżonych, w poł; 

„Dzieci Waniuszyna” Najdienowa. Wieczorem: 1) „Rozłam*, z pow. Juszkiewicza. 

2) „Zaręczyny w galernej przystani“. — W poniedziałek, d. 26-go lutego, po 
cenach dostępnych: „W mieście" >. -Juszkiewicza. 


TEATR BERGONIER. Rosyjska farsa pod dyrekcyą 5. N. Nawikowa. 
Lekka komedya, farsa i krotochwila. 

Dziś, dnia 24-go lutego: Bal maskowy z nagrodami za oryginalne męskie 
i damskie kostiumy i iarsy: 1) „Hetera kijowska“, w e-ch akt. „20 „W kalejdo- 
skopie*. Tańce, śpiewy i kuplety. Koncert Variete przy udziale pierwszorzę- 
dnych artystów „Olimpu“ i „Chateau de Fleurs*. Pochód firm handlowych m. 
Kijowa. Bilety, nabyte na przedstawienie, są ważne na Bal maskowy.— Jutro, 
d. 25-go lutegu, dwie farsy: 1) „Dom handlowy“, w 3-ch akt. 2) „Pierwsza noc“ 

w 3-ch akt. — We wtorek, d. 27-go lutego pierwszy koncert N. Tamary. 


SALA KLUBU KUPIECKIEGO. 


W poniedziałek, d. 26-go lutego 430-+3 


Jfoncert pianisty Marka Mejczyka. 


Fortepian fabr. Beohszteina ze składu F. Kuhe. Pocz. o g. 8 i pół w. 
ilety w księgarni Władysława Idzikowskiego. Kreszczatik 35, tel. 858. 


BIURG TECHNICZNE I ELEKTRYCZNE 


Lipiec i S-ka | 
Telefon 909. 


Koszule Frakowe 


krawaty, kołnierzyki, rękawiczki, chu- 

stki, kaftaniki ciepłe pi. Jegera, „pledy, 

kołdry. Obuwie amerykańskie i przy- 
bory podróżne proponuje 


L. Rottermund 
Mikołajewska Nr 1 
róg Kreszczatiku. 

Wszystkie RAA od pierwszorzędnych 
firm rosyjskich zagranicznych, ze 
względu na ti wykończenia i 
elegancfę poza wszelką konkurencyą. 

68—100—15 


Kreszczatik Il. 


MĘ Patrz ogłoszenie za tekstem! i Kościel 
$ $ Ba. FE TaT ościelna 
Zarzad siada Kopjowata 2 Nr 10. 
p. Stanislawa Ułaszyna. WE 
= REM IMEI OB. m Specyalny skład zagranicznych 
IMIE TOW | PYGTUW YTN YDYN Ę  |SZampanów, win. likierów i wódek. 
pi LSK IE TOW ARZT S | W 0 GIMN AS | y ( ZN E Gwarancya, ŻE wina są czyste. 
W sobotę, d. 24-go lutego r. b. bez domieszki win rosyjskich. 
| Przy odbiorze minimalnie 20 bute- 
ME” w J E C Z Ó R N J C A. 6 lek cena oblicza się jak dla handlują- 
Monologi, orkiestra. śpiew, deklammacya, rondo Uhopina nu 2-ch fortepianieh, prz 1648 
instrument „Omega“. Początek punktualnie o g. 9-ej wieczorem. "2 1 EEG 
eny biletów od 25 kop. do b, 948-229, 
Ceny bilerów od 25 kop. do I rb 8430-22 - Wystawa Obrazów 


W. Kotarbińskiego. W. Galimskiego 


| a 
Bal Techniczny „..| | onana 
w Muzeum u eksandrowska 
d. 24 lutego w sali Klubu Kupieckiego. iz jod 
690—16-—+ 


Sztuczne kwiaty w w wielkim wyborze 
do ubierania sukien, na bukiety, kaszy 
ki i t. p, tylko c» otrzymane przy ma- 

gazynie Noccelini, Prorezna 3. 
Ceny umiarkowane. 143-20-19 


Sprzedam Polakowi 


ornej ziemi do 250 dziesięcin z budyn- 
kami. Szczegóły w.Administracyi „Dzien- 
nika Kijowskiego“. 822—6—2 


Teatr Apollo 
przy zakładzie fotograf. Wysockiego, Kreszczatik Nr 29, 
"óg Łuterańskiej. 


Żywa i śpiewajaca fotografia 


wykonywuje najlepsz. europejsk., artyst. tercet z operetki „Lalka. Oryginal- 
ny tyrolski chór z tańcami. Duet po angielsku i inne. Oprócz tego inalo- 
wnieze i komiczne, dramatyczne i czarodziejskie obrazy. 


Początek od g. 6 do I2 wieczorem. 6+2—5—5 


Teatr-Witograf A. Mianowskiego 

Kreszczatik 36.. wprost Luterańskiej 
Codziennie od dnia 18-go do 24-go lutego przedstawienia od g. + po poł. do 
12 w nocy, w święta od 12-ej w połud. do 12-ej w nocy. W 4 odsłonach. 
Alaska-Kopalnie złota. Wodospad na Renie. Współczesny 
Wilhelm Tell. Polowanie na wydry. Dwóch bogaczów. W. 
4-ej odsłonie przedstawienie sławnych Liliputów, z New-ïorku. Co nie- 

dziela kompletna zmiana programu. 


Dr AWERBUCH. 


Sytil., choroby wener. i moczopł. Spe= 
| cyal. leczenie chron. tryp. 
Lecz. elektrycz., masaż. i wodą. Przyję- 
cia 9—12 i 5—7. Panie 4—5. Prorezna 
19, tel. 581. 637—100—8 


a 


7 Shai 
-a po 


WD kresźcżatik 31. 


AF 
O 


E 


Telefon 206. 


Uwaga dla pp. przyjezdnych *< 


W ODDZIALE MĘSKIM 
MAGAZYNU UNIWERSALNEGO 


K. LUDMER i BA 


wprowadzono sprzedaż gotowych wiedeńskich ubrań. 


Zaproszeni zostali z Wiednia specyaliści krojczowie ze znanych tirm, 
pod których nadzorem wykonywane są wszelkie obstalunki. 
Posiadamy wielki wybór modeli. 


W oddziale sukiennym dla obstalunków i do sprzedaży nagroma- 


Ú% dzono wielki wybór najlepszych angielskich, francuskich i rosyjskich 
materyałów. 


X; 20 
W oddziale bielizny znajduje się wielki wybór bielizny, krawa- 


tów, kamizelek, koszulek ciepłych, pończoch. skarpetek, para- i 
> R 


soki, lasek i t. p. 
Próbki i katalogi wysyłane on natychmiast po amy y 4 
Geny poa kotkuremoga 


"S JAN 


à 


2 h 


Hofherr & Schrantz 


[abryki maszyn ralaiozych w WIGDNIU i BUDAPESZCIE, 
Filia Kijowska -Mikołajewska 3. 


Lokomobile, 

Patentowane młocarnie parowe. 
NOWOSĆ! 

' kominowa miocaraie:kodiccynowe „PORLAGATOR", 


618-—10—7 


~ 


S K i 3 


K W Jw W 


AKOYJNE TOWARZYSTWO 
SPRZEDAŻY MINERALNEGO PALIWA 


ZAGŁĘBIA DONIECKIEGO 
„PRODUGOLC. 


Roczna sprzedaż 4G0,000,0vu pud. węgli kamienuych 1 koksu. i5:vu górniczych 
węglowych Towarzystw Południa Rosyi. 


Kijowski Oddział T-wa 


20) 
ratuszowej dnia 23, 24 i 25 lute- 
go roku bieżącego 
odbędzie się pierwszy POLSKI 


Kiermasz 


MPopierajcie pracę kooperatywną!! 


wietske Stowarzyszenie ROMNIĘZE 


6938—535—41 


KIJÓW. HOTEL CONTINENTAU Nr i6. 
NA RZECZ Równe gub woł Adres telegr. „Kijów. Produgol”. "Telefon Nr 1768. 
i i inki oni a j I I Bi Kijowskiego Oddział twarte codziennie od łó-tej rano do t-tel po po- 
Kijowskiego Rzymsko-Katolickiego Tow. Dobroczynności. $$ Baoa  -  łudnit (oprócz niedzieli wią s S O PA P 


— a NN NEA r i — 


TOWARZYSTWO BUDOWY ao RZOONYCA PSTRYK 
inżynierów St. Rudnickiego i H. Orpiszewskiego 


zawiadamia. że otworzyło ugeniure w Kijowie i takową powierzyło 


panu K. WILKOSZEWSKIEMU 


Bibikowski Bulwar Nr 10. Telsfonu Nr 1075 


p i KE. j Adres teleeraficzny: Ró 3 i 

W pawilonach „Bufete i „„Kawiarnia*. ró- Rk F y: Równe. Syndykat 

wnież jak i w innych kioskach. ceny stałe i 
możliwie niskie. 

KIERMASZ otwarty od godz. 12 po poł. do 8 wiecz. œ% 


Muzyka, kosze szczęścia, poczta i t. d. 
Ofiary na loteryę fantowa przyjmowane są z wdzięcznością. 


Maszyny i narzedzia rolnicze z iabryk krajowych i zagranicznych. 
Znakomite siewniki Praenera. uniwersalne, kombinowane. zbożowe i buraczane. 
Superfosfat, gips. tomasówka i lane nawozy sztuczne. 

Nasiona waw. warzyw i kwiatów. OWIES. bobik. wyka i mne nasiona 
zbóż jarych. 

MATERYAŁY BUDOWLANE: cegła ogniawwała. tektura smołowa do 
krycia dachów. posadzka ..Tajkury*. cement ..Wałyń. dachówka 
gliniana. cementowa. posadzka cementowa. rynny i inne wyroby 
cementowe. 

Naczynie mleczarskie. przedmioty pszczelarskie. przybory da młynów. Wy- 
roby powj'oznicze. żelazne 


Jedyne przedstawicielstwo na gub, wołyńską 


żelaza z fabryki ..Huta Bankowa“ w Dabrowie 
Górn. 


Pierwszy w Południowo-Zachodnim Kraju 


POLSKI MAGAZYN 


gotowych męskich ubrań i wszelkich krawieckich obstalunkow 


Towarzystwo przyjmuje wszelkie hudowy Żelazo-ieionowe: Fawwryki, Paklauzy, 
Łaźnie, Lodownie, Stajnie, Hale i wszelkie inne budynki. Mosty, Dachy, Stro- 
py. Przegrody stałe i wiszące, Piwnice. Galerye, Kupolowe przekrycia, Kolum- 
ny. Sufity, Podłogi nieprzepuszczalne. Gzemsy wiszące. Kasy egnioirwałe, 

Balkony, Schody, Filtry, Rury kanalizacyjne. Rezerwoary. S48-5-1 
Budowy ogromnie wytrzymałe, nieprzepuszezulne dla wody. zupełnie ognie- 
trwałe i dają znaczną oszczędność materyału budowianego przy nadzwyczajnie 

ekonomicznem wyzyskaniu przestrzeni. 


pod firma: +785-—10 5 


„L. Rajewski 1 S-ka" 


Kijów. Mikołajewska Nr 2, tel. 1292. 


zaa DUŻO wykonanych robót w całem Cesarstwie. 
Maison P. Mazet, Salmon et C-ie 
” Valence-s.-Rhône. Chateau de Bellevue. 
Dostawcy Dworu J. C. M, Cesarza Rosyi. 
Wina: Bordoskie, Burgundzkie, Szampańskie, Madery, Marsala i inue. ko- 
niaki, koniaki szumiące (specyalność domu). Oliwa. Sprzedaż butelkami, 
choćby w najmniejszych partyach z adstawą do mieszkan. w mieście i na 
prowincyi sprzedaż heczsami. 553-—3—] 
Przedstawiciel domu: Hotel „Kosya* 118. Henryk Straszyński. 


Duży wybór artykułów technicznych do użytku fabryk. pakunki, 
tektura etc. 


Specyainy oddział przyborów gorzelniczych. 


Swieżo otrzymano na sezon wiosenny wielki wybór 
angielskich materyałów. 


86U0— 15-ł 


4 majątki z ładnemi rezydencyami 


do sprzedania w KROACYI. zgłaszać się do Ró- 
wieńskiego Stowarzyszenia Rvlniezego. 

Adres: Równe. gub. wołyńska: telegraficzny: Równe. 

ndykat. S41-—10-] 


ban "E = — 
Stado „Punkt-Telefona” 


W Stepanach na Podolu nad Dniestrem. 
Poczta i telegraf KOPAJGRÓD. —St. kolei Kotiużany, 7 wiorst. 
W sezonie kopulacyjnym 1907 r. stanowić będą ogiery pełnej krwi angielskiej: 
z 4 wory ZEE 1) Chapeau-sbas X-2)! (Craig Millar i Tizba) Stada Sernickiego ś. 

ARA .- p. Ludwika Grabowskiego. 680—:ł—3 
| i e. © Cena stanówki 200 rubli. (Wszystkie miejsca zajęte). 
A 2) Hehester (Ajlczester). Dodatek V do T. XII, str. 83 koni pełnej 
0 IJ GMIUJCJI dN06|- ALTIS, 5 orne | Il, krwi ang. w Rosyi- importowany w Anstralii G. S. B. XIX--970 po Ahercorn | 
' s i Jolanthe. 
Cena stanówki 30 rb., 


Snopowiązałki, żniwiarki, kosiarki, 


Dom bankowy 


TADEUSZ RAKOWSKI 


Kijów, Kreszczatik 27, telef. 1619. 
Asekuracya na losowanie anoi marca h. r. PO 2 rb, 40 kop. 


sprzedają się premiówki na rozpłatę na warunkach najdegodniejszych 
Wydawanie zwiększonych pożyczek pod *, 4 papiery. 472-60-58 


i a a È | . 
terms 
J 
Własne filie: w Saratowie, Samarze, kkaterynburgu, Ekaterynostawiu, Ubar- 


kowie. Rostowie nad 1v., Odesie. Kursku, Liwnach. Jelcu. Tomsku, Charbinie 
Błagowieszczeńsku 


w Kijowie: Kreszczątik Nr 12, telefon 480. 


rzy dwóch i więcej klacz: je łaściciela ceny | : À , ; 
: ` prz; ŚĆ Na | klaczach jednego właściciela ceny Í Kompi z wsch Sarą A arire SA mielące 
p T x BE 1 . e „R „|na krupy razówkę i kaszę perłową. Stoły walcowe Biihlera, obójki Bessara, roz- 
-W0 enry mit \ -Ka. WE Tea zi iY AK R Stada braci Howajskich po Koszuts; ay ne Any NAZ aa AAA zawsze na Sadzie 
b57-1034 ję. i woa De e Mander i P - "Motory parowe, wodne. gazowe i młyny „Fermer* do gospodarstwa wiej- 
(cena stanówki 25 rb.. przy dwóch i więcej klaczach jednego właściciela cena Rowu parowe, WkdRA az PY > l oo 
od umowy. 
Opłata stanówki z góry przy przyprowadzeniu klaczy- 


Magazyn fabryczny lacze bardzo | ———— A — 
stare, chore, długi czas jałowe i niewiadomego pochodzenia przyjmowane nie Depót 


wyrobów platerowanych i sztućców srebrnych 840]. |beda. Utrzymanie klaczy po cenie kosztu. m 

Karol Fritsch. Ą 
Józefa Fraget GE A. de Luze et Fils. 

co Towarzystwo Handlowe wyborowe gatunki win 


KUÓW. Kreszczatik Nr 33. 
a a a A pejskich domów. 
Bracia Jelisiejewy 


KIJÓW. Mikołajewska Nr 4. Telefon Nr 954 
egzysiuje od roku 1813. 


AK T c MIKOŁAJEWS 
Filia w Kijowie "póg Kreszeatika * 
Wina zagraniczne, szampańskie, likiery. 
C y g ara sprowadzane „H avann an 


bezpośrednio 


Składy: Kijow. Instytucka Nr 4. 


femofejoą 1A9E]S nzijqod M 'gg EXSMOĄEZGĄ 


skiego 


811-10-2 wszelkie pierwszorzednych euro- 


560—50—- 


Zaopatrzony we 


* J5 A ATA nta aTa ATS 
ke BCE ZRK 
44%.44%41%41% 74% 


usa 
i NASA 


ASIONA BURAKÓW CUKR, do 4,000 pud, 
„Klein Wanclebener". Selekcyjne, ze zbioru 


1906 r. plantacyi T-wa KISIELOWSKIEGO Fabr. 
Cukru M. R. Saksa - do zbycia. 


Warunki w biurze „Sohmidt i Zabłocki”. Bibikowski bul. Nr 4. 
Telefon 244. 564—10—10 K 


SEES 
IEAA D>. 
ASSAS 


566—15—3 


tralny Tymczasowy Zarząd To- 2) Projekt budżetowy na r. 1907. 
Centralny Ty y A 3) Instrukeyn dla biura pośredni- 


warzystwa p. t: «Związek oficya- ctwa pracy. 
listów, pracujących w rolnictwie ij V. Sprawozdanie z oddziałów Związku. 
F VI. Zdecydowanie normy procentów 
r SI» a ' 
przemyśle dei na Ru cd*ponsy! © AM 
; | ; dno . MIL Wybory: 

RA ja lutego 4, Pe. Kijowie, a) Zarządu Ceutralnegy stasownie 
Be5DCz PE). W poudie; OWIe,| do przyjętego projektu budżetowego: 
w lokalu klubu „Ogniwo“, odbędzie sią b) kania morca 
ogólne roczne zebranie delegatów. Po- e) Komisyi kasvjnej: 
nieważ to pierwsze zebranie delegackie d) Członków sadu rozjemezego: 
nadzwyczaj ważne z powodu spraw, e) Członków sądu honorowego. 

il jakie na niem będą rozstrzygane, najmo- 
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Kljowskie Towarzystwo Rękodzielnicze. w dn. 9 lutego otworzyło stałą bezpłatną m = a”. Z 
Wystawę-Bazar 


(Mikołajewska 4). 


rodne hafty na płótnie i suknie według wzorów ukraińskich, dywany ukrain- D Delegatów po 2-ch przy każdem 


w 


skie i północne, mereżki do przybrania, suknie i bluzki płócienne z przybra- 
niem -— wszystko według wzorów ukraińskich, koronki, ceramika, drewniane 
i metaliczne wyroby, zabawki, kosze i tkackie wyroby. 470—-12—7 

Magazyn otwarty od godz. 9 zrana do 8 wieczorem 


Cyrk „Hippo-Palace” 


W sobotę, d. 24 lutego Benefis znanej amazonki i tancer- 
ki M-lle Aidy. na zakończenie walki. 
Dziś walczą: 
1) Katzukuma-Sarakiki i Mac-Donald 
ibezterminowy odwet), 
2) Czerniecki i Rebergarti, 
3) Kachuta i Loran-Calwe (bozter. 
4) Szneider i Loran-Calvwe. 
Szczegóły w programach. Początek o godz. si pół wiecz. 
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występy 


p. Maryi Lenskiej 


Uczestniczy znana Les Floridos, ulubieniec publiczności kijowskiej 
p. Ludwikowski, piękność Ober-Bec,, PÈ: Stanisławska, tancerka wę 
gierska La Bella Gitano, tancerka panna La-Rose i inne. 
Szczegóły w programach. 
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ANONS: Wkrótce wystepy nowych artystów. 


ASJ 

s 

: ANN e. s : ++ 

Zarządzający: A. J. Aleksandrow RK 

20 

(76 

AOS OOGOGO GOGOL OPOYCO LFP PAŃ AJ 099090909009 (PS9 
E e AN A A a hese RIEA OSE L4 1S OOOO OOOO .% 


M . 7 . o e 
Do sprzedania są następujące wyroby rękodzielnicze: różno- X Jentów. "7" 
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ułwet). |5 


Lecznica dentystyczna, 
zęby sztucz. bez podniebienia, usuwanie bez bólu, zęby sztucz. od I rb. Plomby 
od 50 kop. Porada i kuracya bezpłatna. Przyjm. od 9—9 wiecz. 


FABRYKA 


Maszyn i narzędzi rolniczych z odlewnią 


„WŁ. MENCEL« 


W BIAŁEJ-CERKWI gub. kijow.. 
egzystująca od 1850 roku, 


przeszła na moją wyłaczna własność i będzie 
prowadzona nadal bez zmiany firmy 
Anna Mencel. 


BIURO FABRYCZNE mieścić się będzie w czasie kontraktów. jak zwy- 
kle. w KIJOWIE, w HOTELU EUROPEJSKIM Nr 50. 


> ZDZSCNZSZ NIŻ SZAŁ 
EKERSEN KENEL E OKK 


Kreszczatik Nr 40. 


KARASIŃSKIEGO ADAMA 


ULUBIONE 


ELLY kp. 60 
HELA kp. 50 
LILA kp. 50 
MIRA kp. 80 


trzyjmują d-rzy specyal. 


693-3-2 


DLA PIĘKNYCH WAH. 
_SZAWIANEK kp. 66 


NA BUZACH kp. 15 


Skład główny na Wołyń, Podole i Wkrainę w Księgarni i Składzie nut 
L. IDZIKOWSKIERBO w Kijowie. 


cniej przeto prosimy wszystkich dele- 
tów i przedstawicieli Zarządu Oddzia- 
ów o konieczne przybycie. 
Program posiedzenia: 
i. Wybór przewodniczącego zebrania, 
2 wice-prezesów i 2 sekretarzy. 
li. Przeczytanie protokółu posiedzenia 
z dnia 4 stycznia r. b. 
IH. Sprawozdanie tymczasowego Za- 
rządu Centralnego. 
a) Sprawozdanie ogólne: 
b) 5 4 
średnictwa pracy: 
c) Sprawozdanie ogólne kasowe. 
IV. Sprawozdanie Komitetu Organi- 


z biura po- 


$| zacyjnego. 


a) Działalność na wiecach: | 
b) Przedstawienie projektów komi- 
syi 


nego; 


lada Dmru 


R. A. Dolanowski (ois. Kurdiumowe 


mieszkający w Odesie, ul. Wnieszniaja 
Nr 38, od 19 lat trudniący się prowa- 
dzeniem spraw stanowych, zawiadamia 
osoby byłej szlachty polskiej, których 
prawa do szlachectwa oparte są na 
aktach kijowskiego archiwum central- 
nego, że po długich wysiłkach znalazł 
nareszcie drogę do dopięcia celu. Może 
przyjmować podobne sprawy na własne 
ryzyko pod warunkiem zagwarantowa- 
nia wypłaty należności. 847—83—-1 


U Instrnkcya do Zarzadu A! 


Towarzystwie rolniczen. 

VII. Dyskusye o działalności 
zku, wynikające z ustawy. 

IX. Wnioski przedstawicieli oddzia- 
łów. 

Uwaga: Na zebraniu delegatów ku 
żdy członek Związku: rzeczywisty, po- 
pierający | protektor może być obe- 
cnym. zabierać głos w dyskusyi, ale 
przy głosowaniu biorą udział tylko de- 
legaci. Zarząd również zaprasza osoby. 
wspałczujące zasadom Związku, przyjąć 
udział w zebruniu. Bilety wejścia mo- 
żna otrzymywać do dniu zebrania w 
biurze Związku, w ninu zchrania przy 
wejściu na salą. 

Prezes centralnego zarządu 

Jan Lipowski, 

Zarządzający biurem pośrednictwa 

pracy Ludwik Rutkowski. 

[510--01--5 


£wią- 


| Kursa w celu przygotowywania 
U 


Nauczycielek - Kierowniczek 
i specyalny oddział 
Robót artystycznych 


Włodzimierska 
d. własny 77. 

Wykłady dzienne i wieczorne. O wa- 
runkach dowiedzieć się można od g. 
1—3 po poł. 387—10—7 


Mł i ł 1 k student politechni- 
0 y GZ OWIÓK ki we Friedbergu 
po odbyciu ciężkiej choroby nie ma 
środków na dalsze kształcenie się i 
zwraca się do rodaków z prośbą 0 u- 
możliwienie mu ukończenia studyów 
udzieleniem pożyczki, którą zwróci. 
Informacve w red. „Dzien. Kijow." 
114—20—2 


—— A Z 


> 


4. w mm 


-r 


Nr 45 


OBORA czystej krwi rasy Szwyc 
w Ferdynandówce na Podolu, 
przyjmuje od 1 marca b. r. zamówie- 
nia na byczki ł cielice, w cenie po 10 
rb. miesięc. St. kol. wązkot. Ferdy- 
nandówka o 5 wiorst. Adres pocz. tel. 
Niemirów, Józef Podgórski. 567—10—6 


W Bialej-Cerkwi 


jest do sprzed. sadyba, 560 sąż. kw. zie- 
mi uwłaszczonej z domem, oficyną i 
zabudow gospod. Przez czas kontrakt. 
adres: Kijów, Hotel Europejski Nr 50. 
120—5—3 


—— 


„Pocztówki państwowe 3-ko- 
piejkowe (z ogłoszeniami wydania biura 
„Merkury*) można nabyć w główn. 
poczdamie po 2 kop. za sztukę. 

168—83—2 


Lecz. dent. Oskar Berneker, by- 


ły asyst. d-ra Zundberga sztucz. zęby, 
plomby złote i porc. Kreszczalik, Pa- 
836—15—2 


saż, Nr. 34 m. 39. 


Lecznica Dra Sznarbachowskiego 


chorób gardła, ucha, nosa i chirurgii. 


Funduklejowska 31 (rog Nestorowskiej) 
Przyjęcie od g. 3—5. Telef. 1603. 
372—25—10 


a |--TRANCE a stój 


Przegląd polityczny. 
—io[— 

(Rozprawy w parlamencie berlińskim. — Mewn 

posła Mielżyńskiego. — Zjazd delegatów we Lwe- 

wie i w Pradze. — Austrya i Węgry. — Rozbiole 

ugody). 


Mowa posła hrabiego Mielżyńskiego 
w dyskusyi budżetowej w parlamencie 
niemieckim miała, najsilniejsze akcenty 
i była najostrzejszym atakiem, jaki z 
ław posłów polskich kiedykolwiek prze- 
ciw rządowi pruskiemu zwrócono. Je- 
szcze nigdy parlament niemiecki nie 
słyszał takiej obrony  najświętszych 
praw narodowych, ani nigdy jeszcze 
rządowi pruskiemu nie ciśnięto w Ży- 
we oczy takięgo oskarżenia. 

Przeciw brutalnym atakom hakaty- 
sty Wincklera wystąpił poseł hrabia 
Mielżyński z atakiem na rząd pruski; 
okazuje się, że jak na mensurze atak 
jest najlepszą obroną, der Hieb die 
beste Parade. A były to cięcia w 
głowę, które skierował poseł hrabia 
Mielżyński przeciw hakacie. 

Oskarżenia posła Mielżyńskiego zwra- 
cają się przeciw całej haniebnej polity- 
ce antypolskiej w Prusach i odsłaniają 
prawdziwe pobudki tej orgii hakaty- 
stycznej. 

Skierowane są one w trzech kierun- 
kach: przeciw polityce wewnętrznej 

ruskiej, przeciw polityce zagranicznej 

iemiec i przeciw kulturze niemieckiej 
w Prusach. 

Poseł Mielżyński miał odwagę na- 
zwać po imieniu całą bezczelną, nie- 
moralną i wiarołomną politykę Prus. 

W mowie, przerywanej częstemi u- 
wagami z ław niemieckich i zbyt gor- 
liwą cenzurą wiceprezydenta izby, naro- 
dowego liberała Paschego, poseł Miel- 
żyński wykazał: 

1) Że zrabowano Połakom ich naj 
świętsze prawa narodowe, a przez u- 
stuwę kolonizacyjną rząd pruski zła- 
mał konstytucyę niemiecką i powinien 
być za tę zdradę główną, za ten za- 
mach, dokonany na zaprzysiężoną Kon- 
stytucyę, pociągnięty do odpowiedział- 
ności karnej; 

2) że w polityce zagranicznej rząd 
niemiecki spekuluje na ruwolucyi w 
Rosyi i staru się przenieść rewolucyę 
resyjską na ziemie polskie w zaborze 
pruskim, aby z tem większym zama- 
chem uderzyć na Polaków i tłumiąc 
rzekonią rewolucyę, Z całą bezwzglę: 
dnością napaść na ludność polską. 
Piekielny plan wywołania rewolucji na 
ziemiach polskich, odsłonięty przez po- 
ała Mielżyńskiego, zrobił w świecie po- 
litycznym głębokie wrażenie; 

3) wreszcie raz przecie rozprawił 
się poseł polski z często używanym w 
dyskusyi parlamentarnej argumentem 
O „kulturze (yo 2 Poseł Lieber- 
man upominał Polaków, aby zachowali 
wdzięczność dla kultury pruskiej. 

Poseł hrabia Mielżyński odparł na 
ten ironią zaprawiony argument otwar- 
tem i szczerem wyznaniem: 

— Polacy nie uznają wcale kultury 
pruskiej. Trzeba bowiem ogromnej 
dozy cynizmu, aby po tem, co rząd 
pruski przedsięwziął przeciw Polakom, 
po wydarciu im ich własnej ziemi, po 
ucisku narodowym w szkole i urzę- 
dzie, po kvmisyi kolonizacyjnej, po 
Wrześni i po strajku 100,900 dzieci 
szkolnych, mówić o kulturze pruskiej. 

Ten frazes cyniczny musi być raz 
odparty, jako przechwałka zbirów, któ- 
rzy, podrzynając gardło skrępowanej 
oiierze mówią, że czynią to z humas 
n.tarnych pobudek i powołują się na 
kulturę. Polak inaczej rozumie kultu- 
rę i nigdy  uciskowi. pruskiemu 
nie przyzna tego znamienia, które jest 
określeniem przymiotów, zupełnie nie- 
znanych barbarzyńcom.  uciskającym 
naród, który sam miał swoistą, wysoką 
kulturę, tę właśnie, którą rząd pru- 
ski chce w nim zabić i siad jej zni 
szczyć. 

Mowa posła Mielżyńskiego najdo- 
sadniej charakteryzuje zwrot, jaki się 
dokonał w polityce Koła polskiego 
w Berlinie, w stosunku do rządu pru- 


skiego i niemieckiego po ostatnich 
wyborach. PE to powiedzieć poseł 
Mielżyński wskazując, że Polacy po 


wyborach wrócili do parlamentu wzmo- 
cnieni liczebnie, silni solidarnością i 
przekonani o świętości swych praw na- 
rodowych, które wszystkimi sposoba: 
mi bronić są przygotowani. 
w H i 
Pomimo obradujących we wszystkich 
krajach koronnych w Austryi sejmów 
krajowych, ruch wyborczy jest już na- 
der „ożywiony i wszędzie szykują się 
Komitety główne wyborcze, uzupełnia- 
jące się z delegatów z całego kraju. 
Ubiegłej niedzieli odbyły się równo- 
cześnie we Lwowie i w ike Czeskiej 
zjazdy delegatów z całego kraju. Do 


Lwowa na zjazd przybyli delegaci ze 
wszystkich 79 powiatów politycznych, 
z których tylko dwaj delegaci z powo- 
du choroby usprawiedliwiłi swą nieo- 
beeność. Dzień przedtem odbył się we 
Lwowie zjazd delegatów miast i mia- 
steczek, które również wysłały delega- 
tów na zjazd narodowy. Na ogólnym 
zjeździe delegatów z kraju wybrano 12 
członków Rady Narodowej, która, do 
brawszy sobie z własnego wyboru je- 
szcze 12 członków, ukonstytuuowała się 
jako Rada Narodowa, wybierająca na 
prezesa posła sejmowego, p. Tadeusza 
Ciesickiego, obywatela nieskazitelnych 
cnót, cieszącego się ogólnem zaufa- 
niem kraju. 

W polskiej Radzie Narodowej za- 
stąpione są równomiernie trzy polskie 
stronnictwa narodowe: demokraci, cen- 
trum ludowe i konserwatyści. Poza 
Radą Narodową stoją trzy stronnictwa 
radykalne: soeyaliści, ludowey z pod 
znaku Stopińskiego i krakowscy demo- 
kraci. Ci ostatni, lnudowey i demokraci, 
tworzą wspólne Zjednoczenie postępo- 
wo - demokratyczne i walczyć będą 
z centrum ludowem i demokratami na- 
rodowymi oraz konserwatystami 0 
mandaty, głównie na zachodzie kraju. 

Równocześnie tego samego dnia od- 
było się w Pradze czeskiej liczne zgro- 
madzenie młodoczeskie z całego kraju. 
Przybyło przeszło 8,000 delegatów, mię- 
dzy obecnymi byli obydwaj ministro- 
wie młodoczescy: minister handlu, 
Forszt i minister dla Czech - Pacak. 
Prezes klubu młodoczeskiego, dr Kra- 
marz zdawał sprawę ze swych czyn- 
ności i wyjaśniał politykę młodoczeską 
w Wiedniu. Zgromadzenie przyjęło 
mowę Kramarza z uznaniem do wiado- 
mości i postanowiło popierać w przy- 
szłości kandydatów  młodoczeskich. 
Koncentracya stronnictw czeskich nie 
przyszła jednak do skutku, jak nie 
przyszła do skutku koncentracya stron- 
nictw polskich w Galicyi. 

W Czechach, poza Młodoczechanmi, 
powstały dwie niebezpiaczne dła Młodo- 
czechów, organizacye: radykalne stron- 
nictwo chłopskie agraryuszów i stron- 
nictwo klerykalne czeskie. W walce 
wyborczej  Młodoczesi nie potrafią 
utrzymać dotychczasowej liczby man- 
datów. 

R 

Konferencye ministrów węgierskich 
z rządem austryackim w sprawie prze- 
dłużenia ugody austro - węgierskiej 
skończyły się bez rezultatu. Obydwie 
strony stoją na swych zasadniczych 
stanowiskach odmiennych i zbliżenie 
nie nastąpiło. Rząd węgierski gotów 
jest zawrzeć ugodę tylko do roku 1917, 
to znaczy do chwili, w której upływa- 
ją traktaty handlowe i celne, z pań 
stwami ościennemi zawarte — zastrze- 
gając sobie na potem wolną rękę 
i zawarcie odrębnych traktatów: wę- 
giersko-niemieckiego, węgiersko - wło- 
skiego i węgiersko-rosyjskiego. Rząd 
zaś austryacki odrzuca myśl zawarcia 
traktatu handlowego i celnego do roku 
1917 i domaga się od Węgier długo- 
trwałej ugody celnej, stawiając, la o 
kres, termin rok 1927. Na tak długo 
Węgry nie chcą się wiązać, nie wie- 
dząc co się w tym czasie może stać 
z Austryą i z Bałkanami. Rząd au- 
stryacki odrzuca zaś krótkoterminową 
ugodę dv roku 1917, wiedząc, że oku- 
Kost musiała być ustępstwami, na 

tóre nigdy nie zgodziłby się przyszły 
parlament austryacki. Pozostają prze- 
to dwie drogi wyjścia: zawarcie ugody 
z Węgrami raz jeszcze bez parlamentu, 
z mocy $ 14 konstytucyi przez rozporzą- 
dzenie ministeryalne, lub zawarcie wspól- 
ności celnej natychmiastowe w ruchu 
wewnętrznym między Austryą a Węgra- 
mi, przy utrzymaniu wspólności terenu 
celnego austro-węg. wobec zagranicy, 
w myśl istniejących traktatów zagrani- 
cznych handlowych, odr. 1917 obowią- 
zujących. Pierwsza droga wyjścia jest 
wykluczoną, a to z tego bardzo proste- 
go powodu, że nowowybrany parlament 
austryacki w poczuciu swych praw i 
swej siły nie zgadza się na rządy $ 14, 
a tem mniej na załatwienie spraw ta- 
kiej doniosłości. jak ugoda z Węgrami 
drogą rozporządzenia ministeryalnego. 
Na tę dregę żaden minister w Austryi 
nie pójdzie. 

Pozostaje druga ewentualność: słu: 
py graniczne między Austryą a Węgra- 
mi, a współność celna do r. 1917 dla 
zagranicy. Byłoby to oczywiste mon- 
strum—ale w Austryi jesteśmy do ta- 
kich nielogiczności zdawna przyzwycza- 
qimi. W każdym razie bez zgody par- 
amentu austryackiego żadna w tej mie- 
rze decyzya nie zapadnie. 

A za kilka miesięcy %bierze się no- 
wy parlament i pierwszą sprawą, którą 
się zajmie, będzie ugoda z Węgrami. 

w. 


< Sprawy polskie. 


Królestwo Polskie. 


Klub narodowy. W tych dniach zare- 
gestrowano w urzędzie gubernialnym 
warszawskim do spraw Stowarzyszeń 
i Związków ustawę „Klubu narodowe- 
go*, I postawił sobie za cel szerze- 
nie idei demokratycznej i narodowej, 
wyrobienie myśli połitycznej, oraz za- 
poznawanie się z położeniem kraju za 
pomocą zebrań, narad, konferencji, ode 
czytów, wydawnictw i t. p. 

Działalność klubu obejmuje nietylko 
teren Królestwa Polskiego, lecz i inne 
gubernie państwa Rosyjskiego i zarówno 
w Królestwie, jak i na Litwie i Rusi, 
gdzie tylko zbierze się przynajmniej 
80-tu członków, mogą być zakładane 
filie klubu. Odchwili zaregestrowania 
klub staje się jednostką prawną, a więc 
może mieć swoje kapitały, nabywać 
nieruchomości, przyjmować zapisy i da 
rowizny, 

Głównem siedliskiem klubu jest War- 
szawa. Zarząd składa się z 7-miu osób. 
wybranych przez ogólne zgromadzenie. 

Do klubu mogą należeć zarówno 
członkowie stronnictwa Demokratyczno- 
Narodowego, jak i osoby  bezpartyjne, 
o ile otrzymają większość 3/, głosów 
w komisyi balotującej. Kandydaci, pra- 


DZIENŃNNI 


gnący się zapisać do klubu, powinni 
się powołać przynajmniej na dwóch 
członków klubu, którzy złożą o nich re- 
lacyę komisyi balotującej. 

Przybyło więc Warszawie jedno z po- 
ważnych ognisk życia politycznego na- 
szego, które niewątpliwie odegrać może 
ważną rolę w życiu naszego kraju. 


Za kordonem. 


Wnioski Koła polskiego. Koło polskie 
wniosło do parlamentu niemieckiego 
19 wniosków, wzywających rząd, aby 
przedstawił izbie projekty ustaw rozmai- 
tej treści. Ważniejsze z nich są: 

Nauka religii udzielana ma być dzie- 
ciom w języku ojczystym. Wbrew woli 
wychowawców nie wolno dzieci zmu- 
szać do nauki religii w języku obcym, 
nie ojczystym. 

Przy nabywaniu lub sprzedawaniu 
ziemi nie powinny odgrywać roli wzglę: 
dy polityczne i narodowe; tak samo 
przy tworzeniuosad. Wszystkie sprze- 
ciwiające się temu przepisy muszą być 
zniesione. 

Sędzia, urzędujący w dzielnicach pol- 
skich, winien znać język tej ludności, 
aby osoby, niewładające dostatecznie 
językiem niemieckim, mogły się w są- 
dach posiłkować językiem ojczystym. 

Poddanym rzeszy niemieckiej, bez 
różnicy płci, wolno zgromadzać się i za- 
kładać stowarzyszenia, bez ograniczenia 
istniejącego prawa i bez donoszenia o 
tem władzom. 

Inny wniosek domaga się odebrania 
władzom pruskim prawa wpływania na 
wybory i rozszerzania, oraz obostrzenia 
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odeksu karnego przepisów, zapewni.- 
jących wolność wyborczą. 

Należy uniemożliwić wydalanie obco- 
krajoweów, którym podlegają Słowianie 
z Galicyi i Królestwa Polskiego, oraz 
uregulować prawa ich pobytu w obrę- 
bie rzeszy niemieckiej. 

Wnioskodawcy domagają się prawa 
koalicyjnego dla robotników rolnych i 
rozszerzenia zabezpieczenia w razie cho- 
roby dla robotników i służby, oraz żą- 
dają płacenia renty starości już z ukoń- 
czeniem 60 go roku życia. 

Powinny być utworzone urzędy, oraz 
izby robotnicze dla czuwania nad le- 
pszem uposażeniem i ochroną stanu ro- 
botniczego. 

Dalej we wniosku, dotyczącym ro- 
botników fabrycznych, hutników i gór- 
ników, żąda się zaprowadzenia 8-go- 
dzinnego dnia roboczego, a dalej, żeby 
w soboty i dni przedświąteczne praca 
kończyła się najpóźniej o godz. 12-ej 
w południe. 

Górnicy, pracujący w ciągu dnia, o- 
raz robotnicy przy ogniu i trujących 
gazach w hutach, cynkowniach i lejar- 
niach żelaza, mogą być zatrudniani bez 
przerwy najwyżej 9 godzin. 

Wnioski podpisali posłowie: 

Ks. Brandys, Jan Brejski, Alfred 
Chłapowski, Bernard Chrzanowski, Le- 
on Czarliński, Zygmunt Dziembowski, 
Leon Grabski, ks. Jankowski, Wojciech 
Korfanty, Wiktor Kulerski, Mieczkow- 
ski, Maciej Mielżyński, Adam Napieral- 
ski, Janta-Półczyński, Werdynand ks. 
Radziwiłł, Sass-Jaworski, Seyda, Witołd 
=" U ks. Skowroński i ks. Sty- 
chel. 

Obrona ziemi. Poseł hr. Mielżyński 
w krótkich odstępach czasu wykupił z 
rąk niemieckich trzy majątki w pow. 
kostrzyńskim, ogólnego obszaru 474 
hekt. Pieniądze na kupno zdobył przez 
spadek w Królestwie. Doprowadza to 
do wściekłości hakatystów, bo okolica 
Kostrzynia była specyalnie przez komi- 
syę kolonizacyjną zagrożona. Drugi po- 
seł W. Skarżyński, wykupił z rąk nie- 


K KIJOWSKI 


Z prasy rosyjskiej. 


„Ruś“ porównywa nastrój, w jakim 
zbierała się pierwsza Duma państwowa, 
z nastrojem obecnym. 


«Prosze sobie przypomnieć pierwszą Dumę. 
Posłowie zjeżdżali się do Petersburga jak na 
uroczystość narodową. Wszyscy wiedzieli, co 
powiedzą i czego mają zażądać. Wszystko e 
dawało się latwem do wykonania. Sam fakt 
zebrania sie Dumy wydawał się dowodem zwy- 
cięstwa nad wszystkimi ciemnymi i ujemnymi 
czynnikami państwa, Zdawało się. że więzienia 
same staną otworem. Rodiczew przysiągł, że 
pociągnie do odpowiedzialności biurokracyę. Rząd 
był zdctionowany. Dużo było radości i wiary, 
lecz wszystko runęło. 

Teraz mało można zauważyć nadziei. Posłu- 
wie zjeźdzaja się poważni i milczący. W wielu 
miejscach żegnano ich, jak na stracenie. Rząd 
zaś spotyka ich pewny siebie i przygotowany do 
wszystkiego. Niki nie wie, co ma robic, od 
czego ma zacząć Duma państwowa. Każdy po- 
seł otrzymał jeden tylko mandat od swych wy- 
borców zawarty w tem jednem, szepniętem mu| 
na ucho, słowie: czdobadźi». Nikt nie mówi, 
w jaki sposób zadanie to ma być wykonane. 

Wszędzie panuje spokój. Nie słychać żadnego 
krzyku. Lecz w tej ciszy brzmi wyraźnie, cho- 
ciaż bez słów, głos narodu: «wybrańcy moi! zdo- | 
badźcie dla mnie wolność i szczęście!». 


„Rusk. Słowo* upatruje 
Ik 


poważne | 
niebezpieczeństwo w wielkiej 


liczbie | 


pewną zmianę w nastroju lewicy, 


«Kiedy okazało się, że są oni w większości 
w porównaniu z innemi stronnictwami, skrajni 
zrozumieli, jaka spada na nich wskutek tego ud- 
powiedzialność. Coraz bardziej zdradzają oni 
chęć zużytkowania Dumy dla pracy twórczej 
i w każdym razie nie chca doprowadzać Dumy do 
rozwiązania. Wszystkie organa lewicy zgodnie 
nawołuja do oszczędzania Dumy, wreszcie w ło- 
nie lewicy skrajnej powstaje myśl utworzenia 
większości parlamentarnej. Wprawdzie myśl ta 
nie jest ostatecznie sformułowana i nie wiadomo, 
czy wogóle da się urzeczywistnić ogólne poro- 
zuinienie lewicy, lecz już dziś można twierdzić 
z pewnością, że część lewicy przyłączy się do 
centrum kadeckiego. W tym kierunku już się 
wypowiedzieli trudowicy, do tej decyzyi przyłą- 
czą się zapewne i inue grupy lewicy». 


Piotr Struwe zwraca uwagę w „Rusk. 
Wied.* na to, jak słabą jest w obecnej 
Dumie prawica konstytucyjna. 


«Tylko cienka warstwa październikowców 
dzieli zwarte centrum kadeckie od antykonstytu- 
cyjnej lub nawet rewolucyjnej prawicy. Jest to 
wielka luka w składzie Dumy. Na pierwszy 
rzut oka może się to wydać objawem dodatnim, 
lecz w samej rzeczy jest to jaskrawy przejaw 
tego niszczacego wpływu, jaki wywarła polityka 
Stołypina na nasze a konserwatywno-libe- 
ralne. Konserwatyzm liberalny może istnieć 
tyłko wiedy, kiedy władze szanuja prawo. Słabość 
rawicy konstytucyjnej w pierwszej i drugiej 

umie państwowej stauowi również chorobliwy 
objaw życia rosyjskiego, jak wyjaśnienia senatu, 
jak sądy polowe i podział państwa na samo- 
dzielne części, rzadzene przez nieodpowiedzial- 
nych tyranów. 

«..Przedstawiciele narodu wstępują dziś do 
pałacu 'Faurydzkiego  nieoskrzydłeni nadzieją 
szybkich zdobyczy, lecz zespoleni zrozumieniem 
niesłychanie trudnej i skomplikowanej sytua- 
cyi i wprost niesłychanej odpowiedzialnosci mo- 
ralnej». 

„Co będzie miało miejsce w przy- 
szłej Dumie — pyta „Now. Wremia*— 
sąd, czy samosąd?*—i taką duje na to 
pytanie odpowiedź: 


«Niestety, z największem ubolewaniem stwier- 
dzić musimy, że będzie to raczej ten barbarzyń- 
Ski typ du. Przedstawiciele gwałtu zbrojnego 
dominują w instytucyi, której najwyższą «notą 
powinna być bezstronność, Wbrew elomentarnym 
wymaganiom procedury sądowej u lewicy, już 
wszystko jest naprzod zdetydowane. Lecz nie- 
tylko skrajna lewica, ale i kadeci za jedyny cel 
parlamentu uważają walkę z rządem, przyczem 
tylko ze względu na wymagania celowości zga- 
dzają się zastąpić sztnrm--oblężeniem. 


Słow em, według p. Mieńszykowa, wi- 
na lewicy i kadetów polega na tem, 
że już dziś przekonani są oni o zbro- 
dniach rządu i tylko wahają się w wy- 


|borze sposobów skuteczniejszego uka- 


mieckich Koronowo w powiecie le-jrania. P. M., naturalnie, uważa mate- 


szczyńskim, oraz posiadłość ostatniego 
osadnika Niemca w Chełkowie, w po- 
wiecie śmigielskim. 

Z galicyjskiego sejmu. Na poniedział- 
kowem posiedzeniu sejmu galicyjskie- 
go poseł Abrahamowicz wniósł projekt 
ustawy o języku urzędowym właz 
autonomicznych. Wedle projektu, we- 
wnętrznym językiem urzędowym wy- 
działu krajowego jest język polski, a 
językiem urzędowym wewnętrznym rad 
powiatowych, rad gminnych i zwie- 
rzchności gminnych, jest ten język, 
którego reprezentacya powiatowa, wzgłę- 
dnie gminna, jako swego języka obe- 
cnie używa. Na posiedzeniach repre- 
zentacyi powiatowych i gminnych mo- 
gą członkowie zabierać głos w każdym 
języku, używanym w powiecie, wzglę- 
dnie w gminie. 


S. pa bn Okr Grodu 


Spotyka się na drodze życiowej lu- 
dzi mądrych, inteligentnych i dobrych, 
łecz rzadkiem zjawiskiem jest mąż cno- 
tliwy. Polacy na Rusi tracą w ś. 
hr. Stanisławie Grocholskin cnotliwe- 
go człowieka, to jest człowieka, zawsze 
wiernego swemu dogmatowi i zasadom, 
męża, dla którego wiara jego religijna, 
społeczna i polityczna nie była szyldem 
błyskotliwym lub rzeczą formy, a tre- 
ścią i podstawą życia i czynów. Nie- 
złomnie stał zmarły przy swych zasa- 

ach, a w przeprowadzaniu ich szedł 
zawsze drogą prostą i jasną, co nawet 
w przeciwnikach z konieczności budzi- 
ło szacunek. 

Przez długie lata był wzorem obo- 
wiązkowości i sumienności w pracy 
społecznej, a w szarej dobie naszego 
życia narodowego nie gardził żmudną, 
powolną i niewdzięczną pracą na tej 
niwie. Dzieło, którego był założycie- 
lem i któremu wiele lat pracy poświę- 
cił, była Winnicka kasa pożyczkowo- 
oszczędnościowa, ta pierwsza w kraju 
instytucya tego rodzaju świetnie się 
rozwinęła i wiele dobra przyniosła u- 
boższym warstwom społeczeństwa. 

Zmarły dobry bój bojował, biegu do- 
konał, wiarę zachował, a w nas zosta- 
wił uczucia żalu i najgłębszego uzna- 
nia. Cześć Jego pamięci! 

Stanisjaw Orlikowski. 


ryał zebrany za niewystarczający. 

W tem samem piśmie p. SP 
idzie dalej w tym samym kierunku. 
„Rewolueyoniści oszukali naród“, 


<Jakto?--powia mi Ko a acier po- 
słowie są prawowitymi przedstawiciełami narodu, 
niezależnie od tego, czego będą wymagali. 

Niby to rewolucya nio ma swych gubernato- 
rów, ministrów i stójkowych, którzy oplatali całą 
Rosyę jak siecią i dak się im podoha, 
ciemnote i Lack Dość przypomnieć sobie 
wybory samarskie. Kleszcze rewolucyjne tak 
zdławiły przerażony naród, że głosował on. jak 
pokorne stado. Pustawojtow, s.-rewolucyonista, b. 
poseł do Dumy, został ukarany bojkotem, za to, 
że mie uznawał skrytobójstwa, a tylko powstanie 
zbrojne. 

Któż zechce uwierzyć w to, żeby nawet był 
zwolennikiem skry obójstwa. Tego zdania może 
być banda, której udało się opanować akcyę wy- 
borczą, lecz nie naród. Gdyby naród podzielał 
podobne przekonanie, to już oddawna nieby nie 
pozostało. 

Przedstawicielstwo narodowe jest jedynem na- 
rzędziem, za pomocą którego można budować Ro- 
syę. Innego wyjścia niema, lecz kiedy narzędzie 
to okazujo się do iakiego stopnia niedoskona- 
łem, że zagrażu życiu, należy je porzucić i zro- 
bić nowe. 

Już minęły czasy przekonania o nieomylno- 
ści Dumy. Zasady boskie są wyższe, niż jej an- 
torytet, lak samo, jak górują one nad autoryte- 
tem krółów i uarodówa. 


Dobrze poinformowany  „parlament* 


P.|z Ertelowskiego zaułka zaczyna się 


skłaniać ku temu, ażeby i to „narzę- 
dzie parlamentarne* odrzucić i szukać 
nowego. Oczywiście, opinia podobna za- 
panowała nietylko w parlamencie sa- 
mym, lecz i w tych sferach, z których 
czerpie on swe natchnienie. 


W stosunku do Polaków w prasie 
rosyjskiej zaczyna się pewne upamięta- 
nie. Umilkli „Bibery“ z „Rieczi* i „Te- 
legrafu*, milczy „Towariszcz*, tylko 
ich poplecznicy prowincyonalni konty- 
nuują bez znużenia swój proceder. Nie- 
dawno notowaliśmy głos Nabokowa w 
organie urzędowym kadetów, parę dni 
temu w „Now. Wrem.* wyrwała się, z 
powodu projektowanych jakoby przez 
skrajną lewicę, a niezgodnych z pra- 
wem rugów całej prawicy, charaktery- 
styczna uwaga: 

«Przecież na takie barbarzynństwo nie zgodzili- 
by się Polacy». Obecnie zaś prof. Kotlarewskij 
w «Nowi» nsiłuje całkiem bezstronnie scharakte- 
ryzować przyszłe stanowisko Koła polskiego». 

«W politycznych losach drugiej DumyY— pisze 
prof, K.—wyjątkowo ważną rolę będą odgrywali 
posłowie polskiej partyi narodowo - demokraty- 
cznej. W pierwszej tworzyli oni zwartą grupę. 
ale tam wogóle partyi było mniej, nie było tego 
ich rozdrobnienia, które okaże się w drugiej Dn- 
mie, į wreszcie cały skład Dumy był bardziej 
jeduolity, Teraz sytuacya wogóle jes: mocno za 
wikłana, wzmocniły się skrajna prawica | skraj- 
pa lewica | wzmocniły, niewątpliwie, kosztom 
centrum. Przy takim zmiennym i chwiejnym sto- 


sunku wzajemnym różnych frakeyi politycznych 
w jaka stronę skłonią się przedstawiciele Mróle- 
stwa Polskiego? Nigdy nie myślałem, że powin- 


niezłomna stałość, połączona z wielkim 
taktem w walce politycznej, zyskały 


niśmy patrzeć na walkę partyi polskich ze zbyt | MU już oddawna wielką popularność w 
uproszczonego, że tak powiem, punktu widzenia |kołach ziemskich i zauważyły niewątpłi- 


Motywy socyalne tutaj tak wiążą się z narodo- 
wymi, obrona pewnych interesów materyalnych— 
ze skrzętną ochroną tradycyjnych dóbr ducho- 
wych, że nie można ograniczyć się tutaj schema- 


tycznemi charakterystykami, które wyrażaja się | popierając gorąco 


słowami w rodzaju ekonserwatyzm» lub «postep». 
Dlə każdej partyi polskiej, reprezentowanej w 
Dumie, obecnie na pierwszy plan wystepuje, o- 
prócz ogółno-politycznych zadań osiągnięcia sto- 
bód konstytucyjnych, zadanie ochrony wolności, 
kulturainej niezależności i przygotowanie auto- 
nomii. 

Zdawałoby się, że to zupelnie dokładnie o- 
kreśla i polityczną pozycyę przedstawicieli pol- 


skich. Nie mogą oni popierać grup. które właśnie partyjnych i 8 


wie na szali przy wyborze kandydata 
na stanowisko prezesa drugiej Dumy. 

Prasa petersburska i moskiewska, 
kandydaturę Gołowi- 
na na prezesa Dumy, wyrażała zara- 
zem nadzieję, że będzie on godnym na- 
stępcą Muromcewa. 

Trudowicy. W klubie trudowików 
odbyłu się narada posłów do Dumy 
państwowej — włościan. W naradzie 
wzięto udział 28 trudowików, 15 bez- 
z lewicy. Berezin przed- 


przeciwko idei autonomii polskiej wystąpiły z|stawił program grupy  trudowików, 


największą zaciekłością. Nie mogą iść razem z 
partyami, w których oczach patryotyzm i wielko- 
rosyjski nacyonalizm są pojęciami identycznemi. 


projektowaną jej działalność w Dumie 
i zaproponował, aby wszystkie partye, 


Partya konstytucyjno - demokratyczua niosła na| Występujące w obronie praw klas pra- 


swych barkach eaiy ciężar walki o przekształce- |cujących, weszły w porozumienie. 


nie stosunków między Rosyą a Polską na zasa- 
dach wolności i wzajemnego zaufania. Siła rze- 
czy popycha polska partyę narodowo demokraty- 
czna do zblizenia się z nia». 


W końcu swego artykułu prof. R. zaznacza,|wie porozumienia 


że jedynym poważnym 
mień mi,dzy Polakami a Rosyanami może być 
kwestya agrarna. I tu jednak, zapewnia prof K., 
Polacy mogą wierzyć, że «motywy teoretpcznogo 


punkiem do nieporozn- 


Na- 
stępnie zebranie poleciło komitetowi, 
aby wszedł w pertraktacye ze wszy- 
stkiemi partyami opozycyjnemi w spra- 
co do ogólnego pre- 
zydyum. Do komitetu frakcyi parła- 
mentarnej wybrano: Karawajewa, Bere- 
zina, Zacharowa, Dalancewa, Senina i 


doktrynerstwa nie będą miały w obozie Kadetów | Ragozę. 


przewagi nad wymaganiami życia». 


Gwałt nad posłem. Z Omska telegra- 


Ten zwrot w publicystyce rosyjskiej |fują do „Rusi“: „W dn. 17 lutego od- 
posłów socyalistycznych, nazywa i li-|ogromnie przypomina prawie identy-|prowadzano posła Winogradowa. Wi- 
czbę obranych socyalistów wprost pa- |czny manewr rządu. Póki Dumy nie by-|nogradow chciał na dworcu wygłosić 
radoksalną, lecz jednocześnie stwierdza |ło, nie zwracano uwagi na poczajow-| mowę, lecz kozacy i żołnierze kolbami 


ską publicystykę, zapomniano o zatwier-|1 


nahajkami  rozpędzili publiczność. 


dzonem przed pół rokiem zniesieniu zaka- | Wiele osób otrzymało lekkie obrażenia 
zu nauczania— wszystko to jednak przy-|ciała, a w ich liczbie i Winogradow*. 


szło z chwilą zwołania Dumy: usunięto 
Iliodora, ogłoszono prawo 14 lutego... 
Znamienna równoległość taktyki! 


(z). 


Z życia rosyjskiego, 


< Wywiad u Pieszechonowa. Kore- 
spondent „Słowa“ petersburskiego zwró- 
cił się do jednego z rosyjskich działa- 


czy socyalistycznych, p. Pieszechonowa, | służbie, 


z prośbą o określenie najbliższych ce- 
lów, jakie sobie stronnictwa socyalisty- 
czne w drugiej Dumie stawiają. 


W sprawie praw posłów do Dumy pań- 
stwowej. W czasie obecnych wyborów 
do Dumy, kowal bobryńskich warszta- 
tów kolei Południowo - Zachodnich, K. 
Malarenko, został wybrany pełnomocni- 
kiem od zebrania gminnego do wybor- 
czego zjazdu kijowskiej gub., a nastę- 
pnie posłem do Dumy państwowej. 
Po wyborze Malarenko zwrócił się do 
naczelnika warsztatów z prośbą o ro- 
czny urlop bez pensyi. Ponieważ Ma- 
larenko jest na etatowej rządowej 
to wynika kwestya, czy Ma- 
larenko powinien być uwolniony ze 
służby na zasadzie „Zbioru praw* t. I, 
części II, artykułu 139, czy może nadal 


_ — Celem stronnictw socyalistycznych | spełniać swoje obowiązki. Jeżeli Ma- 
jest zawsze konstytuanta. Najbliższe ||arenko może pozostać na służbie, li- 


zadania tych stronnietw stanowią: wy-|cząc się na urlopie, 


to czy może pra- 


tworzenie stosownego nastroju wśród |cować, jeśli tego zapragnie, w warszta- 
ludności, jako też możliwe zorgani-|tach w czasie przerwy w obradach Du- 


nizowanie jego. Rewolucyonizować lud | my. 


Doradca prawny zarządu Połu- 


i dać „mu możność „zrealizować swój dniowo-Zachodnich kolei żełaznych nie 
nastrój — oto cel, który wielu przeraża | mógł rozstrzygnąć tej kwestyi, z kw 
0 


dlatego, że ludzie upatrują w tych sło- 
wach niewłaściwą treść i gotowi są 


tłómaczyć je sobie jako nawoływanieł żelaznych. 


rzezi i wszystkich okropności woiny 
aomowej. W praktyce jest to wcale 
nie tak i sprawy mogą się ułożyć wcale 
inaczej. Całe zadanie polega na tem, 
ażeby wywierać z dołu taką presyę, 
która musi znaleźć swój wyraz w ró- 
żnych formach. Chodzi o to, ażeby lud 
uświadamiał sobie własne prawa, prze- 
stał bać się każdego munduru policyj- 
nego i poczuł, że jest gospodarzem w 
swych sprawach. Możliwość tego spo- 
czywa nie w Dumie, lecz w nim sa- 
mym. Trudno powiedzieć, za pomocą 
jakich środków można będzie to zrobić. 
W każdym razie my, socyaliści, mamy 


owodu sprawa została skierowaną 
etersburga, do głównego zarządu kolei 


Głos wolny. 
Rubryka ta, otwarta dla wszy- 
stkich, poważnie cbcących sile 
wypowiedzieć o sprawach, ogół 
nasz obchodzących, jest wolną 
areną dla głoszenia i ściera. 
nia się różnych pogiądów i ue 
pinii. Redakcja. 


Ponieważ już raz zabrałem głos pu- 


większą, niż ktokolwiekbądź, niechęć |bliecznie w sprawie stowarzyszenia ofi- 


do przelewu krwi. 


— Na czem więc ma polegać pozy-| przemyśle na Rusi, czynię 


w rolnietwie i 
to teraz 1 


cyalistów, pracujących 


tywne zadanie posłów socyalistycznych | postaram się czynić w przyszłości, Mo- 


w Dumie? 

Na pytanie to4p. P. odpowiedział, że 
każde posiedzenie Dumy powinno mieć 
znaczenie wychowawcze dla uświadomie- 
nia mas, że rewolucya może być i bierną, 
że kadeci niesłusznie oskarżają socyali- 
stów o chęć „wysadzenia w powietrze* 
Dumy państwowej. 
nictwom socyalistycznym bardzo cho- 
dzi o to, ażeby posiedzenia Dumy trwa- 
ły jak najdłużej. Kadeci nadawaliby 
się, zdaniem p. P., do roli Centrum, 
gdyby byli oni bardziej liczni, lecz w 
obecnej sytuacyi nie dadzą oni sobie 
rady z lewicą i prawicą. 


Z Dumy. 


Teodor Gołowin. Wybrany ubecnie 
na prezesa drugiej Dumy Teodor, syn 
Aleksandra, Gołowin, jest jednym z 
wybitniejszych działaczów w ziemstwie 
moskiewskiem. Urodzony w r. 1866 
kształcił się w liceum Cesarzewicza Mi- 
kołaja i skończył wydział prawny w r. 
1891. 

Opuściwszy ławy akademickie, Goło- 
win poświęcił się niezwłocznie działal- 
ności społecznej. Wybrany w r. 1892 
na radnego ziemskiego z pow. dmi- 
trowskiego, a w r. 1895 na radnego 
gubernialnego, Gołowin był znawcą je- 
dnym z najczynniejszych i najbardziej 
oddanych idei ziemskiej działaczów w 
ziemstwie moskiewskiem. W r. 1898 
został wybrany na członka gubernial- 
nego zarządu ziemskiego, gdzie zarzą- 
dzał do r. 1903 wydziałem ubezpiecze- 
niowym. 

W epoce reakcyjnej polityki Plewe- 
go, która szczególnie dała się we zna- 
ki ziemstwu, kiedy Dymitr Szypow nie 
był zatwierdzony na stanowisku preze- 
sa gubernialnego zarządu ziemskiego i 
moskiewskie ziemstwo gubernialne szu- 
kało wyjścia z trudnego położenia, szu- 
kało człowieka z charakterem nie- 
złomnym i zahartowanym, który w tej 
ciężkiej chwili wziąłby na swe barki 
aid dalej 
3zypowa dzieła,—wybór radnych ziem- 
skich padł na Gołowina, który godnie 
wywiązał się ze swego zadania, nie u- 
stępując ani na krok przed zakusami 
zarówno administracyi, jako też reakcyi 
klasowej ze strony części szlachty mo- 
skiewskiej. 

Gołowin był jednym z organizatorów 
zjazdów działaczów ziemskich i miej- 
skich i prezesem biura tych zjazdów. 
Należał on także do składu znanej de- 


rozpoczętego przez | ustaw 


że wrażenia, wypowiedziane szczerze, 
będą korzystne dla tych, którzy już są 
członkami lub mających zamiar wstą- 
pić ao stowarzyszenia. 

Dziś chcę powiedzieć parę słów a 
zebraniu Kijowskiego oddziału te 
stowarzyszenia, które odbyło się w ze- 


Przeciwnie, stron- | SZł% Sobotę, a które miało na celu przy- 


gotowanie się do zebrania, mającego 
się odbyć 24 b. m. (t. j. zjazdu dele- 
gatów od wszystkich powstałych do- 
tychczas stowarzyszeń w kraju) wy- 
branie swoich delegatów, obznajmienie 
Członków z ustawą, wysłnchanie ich 
zdania pro i contra ustawy i t. d. 

Z 1,800 członków, należących do Ki- 
jowskiego oddziału, przyszło na zebra- 
nie 96, a połowa z nich, po niespelna 
godzinie, wyniosła się: gości zaś, t. j. 
takich, ktorzy zainteresowali się tą 
sprawą, było 56, to jest więcej, jak 
50 proc. Przyczyną tego: lekceważenie, 
niewiara w doniosłość stowarzyszenia, 
a najważniejsze, nasz, że się tak wy- 
rażę, wstręt do zrzeszania się; myśmy 


| jeszcze nie przywykli do tego, nie 


oswoiliśmy się z tem dostatecznie i, 
jeżełi, jak powiedziałem w pierwszym 
mym głosie, przebudziliśmy się, to je- 
steśmy jeszcze bardzo senni i przecie- 
ramy sobie oczy tak powoli, jakbyśmy 
mieli chęć dalej sen kontynuowac. 
Obowiązkiem więc każdego z członków, 
który trzeźwo na tę kwestyę patrzy, 
uświadamiać swych kolegów, tłómaczyć 
im, że niedość zapisać się na członka, 
ule że trzeba także przyczyniać się do 
rozwoju stowarzyszenia, a nie zwalać 
wszystko na barki jednego często czło- 
wieka (jak to miało miejsce na posie- 
dzeniu 17 b. m.), któryby i posiedze- 
nie zagajał i wybierał prezydującego, 
na którego zgodziliśmy Się jakimś nie- 
wyraźnym pomrukiem, kierował wybo- 
rem usesorów, sam asesorował i t. d. 
Pracujmy świadomie i wspólnie dla 
dobra instytucyi, wykazujmy śmiało 
wady takowej, a co najważniejsza, miej- 
my wiarę w siebie, a dojdziemy do 
świetnych rezultatów i to w bardzo 
krótkim czasie. 

Nie chcę wykazywać tu wadliwości 
y stowarzyszenia, powinni to zro- 
bić delegaci nasi na zebraniu d. 24 
b. m., radziłbym tylko, by nie starali 
się o to, żeby przemówienia były cy- 
cerońskie, alo by miały wpływ doda- 
tni na pomyślny rozwój stowarzysze- 
nia, czego pragną i jako członek, i ja- 
ko człowiek społeczny. 

Oficyalista. 


W nr 39 „Dziennika Kijowskiego“ 


po czerwcowej do Najjaśniejszego |p. Lipkowski, odpowiadając na artykuł 


ana. Jeszcze przed zjazdami ziemeów | p. Urbańskiego, 


brał udział w ruchu wolnościowym, w 
charakterze członka Besedy i Sojuza 
Oswobośdienia. Gołowin jest. też człon- 
klem centralnego komitetu kadetów od 
samego powstania tego komitetu. 
Zasługi Gołowina 


a ziemstwa, jego| bnych granic i 2) radzi Związkowi wza- 


zamieszczony W nr 7 
„SŚwitu”, podaje do wiadomości ogółu: 

1) że Humański Związek oticyalistów 
w celu porozumienia i zlania się ze 
Awiązkiem wzajemnej pomocy praco- 
wników posunął się do ostatnio może- 


< 
u 


jemnej pomocy pracowników nie ota- 
czać się mgłą tajemnic, gdyż prawda 
światła się nie boi. 

Wobec powyższego, Zarząd Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy pracowników 
uznaje za konieczne sprostować twier- 
dzenia p. Lipkowskiego i oświadcza: 
1) że akcyę w sprawie porozumienia i 
złania się obydwóch Towarzystw Hu- 
mański Związek oficyalistów zaznaczył 
tylko zaproszeniem na posiedzenie człon- 
ków Komitetu organizacyjnego Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy pracowni- 
ków w celu iniormacyjno - wywia- 
dowczym, jak o tem świadczy proto- 
kół owego posiedzenia z dnia 7 sty- 
cznia r. b. (protokół i odpowiedź zgro- 

madzenia delegatów podajemy niżej); 
tegoż dnia komitet organizacyjny prze- 
stał istnieć, oddawszy sprawy Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy pracowni- 
ków nowoobranemu zarządowi, z któ- 
rym Humański Związek oficyalistów 
żadnych porozumień nie rozpoczynał, i 
2) że mgła tajemnic, którą jakoby o- 
tacza się Towarzystwo wzajemnej po- 
mocy pracowników, nie istnieje, wobec 
= sprawozdania o pierwszem walnem 
zgromadzeniu delegatów, zamieszczone- 
go w nr 23 „Dziennika Kijowskiego“ 
i odezw zarządu, drukowanych w cha- 
rakterze ogłoszeń w miejscowych Dzien- 
nikach i w formie oddzielnych odbitek. 

Zarząd Towarzystwa Wzajemnej Po- 

mocy Pracowników. 
Protokół. 

Dnia r stycznia 1907 r. pp. Szania- 
wski, Głębocki, Rutkowskii Lipkowski, 
delegowani przez Związek oficyalistów 
rolnych i przemysłu tone na Rusi, 
zeszli się wraz z przedstawicielami 
Komitetu organizacyjnego Związku 
wzajemnej pomocy pracowników w ce- 
lu informacyjno - wywiadowczym dla 
zbadania, czy nie dałoby się wytwo- 
rzyć na razie wzajemnego stosunku 
współdziałania ubydwóch Związków (nie 
przesądzając kwestyi zlania się powyż- 
szych Związków w przyszłości), i w tym 
celu utworzenia Kkomisyi  specyal- 
nych, złożonych z delegatów oby- 

= dwóch Związków, w  cełu porozu- 

| miewania się w wyżej pomienionych 
kwestyach. Przedstawiciele komisyi 
eanu acne) Związku pracowników 
pp. Ciągliński, Targoński, Nowiński, 

= Hoppe, Knotte i Wiatrowski przyjęli 
przychylnie wyżej wymienioną propo- 
zycyę i zobowiązali się przedstawić ta- 
kową na ogólnem organizacyjnem Zgro- 
madzeniu delegatów grup Związku pra- 
cowników. Podpisy: 

Punkt +4-ty protokółu walnego zgro- 

« madzenia delegatów Towarzystwa wza- 
| jemnej pomocy pracowników z dnia 
7 stycznia 1905 r.: 
„W kwestyi zwrócenia się pP. Lipko- 
wskiego Szaniawskiego, Rutkowskiego 
i Głębockiego w imieniu Stowarzysze: 
nia Humańskiego do Komitetu Orga- 
nizacyjnego naszego Towarzystwa „w 
= celu informacyjno-wywiadowczym* o0- 
= gólne zebranie postanowiło: ponieważ 
kwestya ta nie była przewidzianą w 
programie porządku dnia—zakomuni- 
kować p. Lipkowskiemu i innym. aby 
we wszelkich kwestyach zwracali sią 
| do zarządu stowarzyszenia, który, jeśli 

będzie uważał ich propozycyę za prze- 

wyższającą zakres jego kompetencyi, 
A przedstawi takową na przyszłem ze- 
| braniu ogółnem*. 


Posiedzenie T-wa rolniczego. 


Dziś, na posiedzeniu kijowskiego To- 
warzystwa rolniczego. ma być między 
innymi omawiany projekt orzanizacyi 
odczytów dla włościan w celu rozpo- 
wszechnienia wśród nich wiedzy rolni- 
czej. 

Jaką doniosłość miałaby w naszych 

| stosunkach podobna inicyatywa, ocenić 
to zdoła każdy, kto stosunki miejsco- 
we zna, a więc wie, że włościaninowi 
naszemu brakuje przedewszystkiem wie- 
dzy, umiejętności jej praktycznego za- 
stosowania do posiadanego warsztatu 
= pracy rolnej. 

Z drugiej strony zbyt często mieli- 
śmy nieraz możność przekonać się, i 
to w sposób bardzo dotkliwy, jak wa- 
żną jest rzeczą, ażeby zapoczątkowania 

| podobne należycie pokierowane zo- 
=- stały. 

Zresztą nawet niezależnie od tego 
ostatniego względu sprawa sama jest 
zbyt poważną, ażebyśmy my, Polacy, 
na których w pierwszym rzędzie spo- 
czywa obowiązek szerzenia kultury w 
tym kraju, nie przyjęli szerokiego u- 
działu w naradach i nie nadali kierun- 
, ku właściwego w tej sprawie. 

) Obecności na dzisiejszem zebraniu 
-wa rolniczego wymaga od wszy- 
stkich nas nietylko obowiązek członka 
instytucyi, bądź co bądź potrzebnej w 
naszym kraju, lecz w niemniejszym 
stopniu sama sprawa, podlegająca dziś 
dyskusyi. 


| KRONIKA. 


— Miłeśnicy. Artysta teatru Rozmai- 

tości w Warszawie, p. Henryk Grubiń- 

) ski, przybył do Kijowa i objął stanowi- 

sko reżysera trupy dramatycznej Miło- 
śników. 

Wczoraj pod kierunkiem p. Grubiń- 
skiego rozpoczęły się próby ze sztuki 
p. K. Łozińskiej p. t: Błękitna, która 
wraz z komedyą „W sieci* zostanie 
wystawioną podczas gościnnych wystę- 
pów p. Rolanda w połowie marca b. r. 

— Polskie Towarzystwo Gimnasty- 
czne. Dziś, t. j. w sobotę, w lokalu 
P. T. G., odbędzie się wieczornica, na 
którą złożą się: 

1) Orkiestra pod batutą druha Wy- 
rzykowskiego (8 utworów). i 

2) Deklamacya — druh J. H. wy- 
powie „Naprzód“ Ochorowicza i „Lirnik 
wioskowy* Syrokomli. 

3) Spiew — panna F. 
utwory. 

4) Fortepian — panny 5z. i K. wy- 
konają „Rondo“ Chopina na 2-ch for- 
tepianach. 

s) Omega -— p. Wasilewski odegra 
na skonstruowanym przez siebie in- 


odspiewa 2 


strumencie „Omega* (podobny nieco 


W.-Wasilkowskiej, tu wszakże prędko wyrzucono 


do eytry) „Kwiaty Polskie“ Osmań- Ria 4 Dąbrowskiego Ah i Wia: 
e ; a TE = 01, asek On Sk Myon kilka san żniej: 
skiego i Mazurek własnej kompozy- przed <a przwie Testauruetą -petkał się ze 
cyi. Pe~ i Swyn w=polbie iadri. -ni, ci li się ua nie- 
Po przedstawieniu, jak zawsze, tańce.|=9. przemocą odehraii w=żystkie pieniądze i 
Z życia akademickiego. Na wezo. dać Rahusiów dorycheza» nie zdołano schwy- 
rajszem posiedzeniu rady „przedstawi: - KRADZIEŻE. Z mieszkania D. Goncza- 
cieli studenckich podniesiony został | teuki, przy ul, Lwowskiej Nr 52 skradziono 
przez Zaliźniaka projekt wyrażenia |reczy us sumo 200 Y). ua . 
przez ogół studentów kijowskich współ- — W domu Nro; przy ul. Krezaiecznej, ze 


czucia dla studentów-Rusinów uniwer- 
sytetu lwowskiego z powodu „pogro- 
mu*, jaki urządzili Polaey Rusinom. 
Na to przedstawiciel „Polonii* zazna- 
czył, że walka na gruncie galicyjskim 
przybiera rzeczywiście formy niepożą- 
dane, jednak ostatnie zajścia były wy- 
wołane hajdamackim napadem Rusinów 
na uniwersytet lwowski, że przytem na- 
leży się powstrzymać od wyrażania ja- 
kichkolwiek sympatyi lub antypatyi, bo 
to może przenieść wasnie i nieporozu- 
mienia lwowskie na grunt miejscowy, że 
tych waśni narodowościowych nam tu 
nie potrzeba, u szczególniej są one 
szkodliwe w chwili kulminacyjnego 
punktu walki ze wspólnym wrogiem i 
dlatego proponuje sprawę tę z porząd- 
ku dziennego zdjąć. 

Jednak rada uznawała za konieczne 
sprawę rozpatrzeć. Zaliźniak postawił 
wniosek, aby wyrazić naganę studen- 
tom „wszechpolakom* za „pogrom“ i 
pobicie Rusinów. Na to Jezierski po- 
stawił wniosek: wyrazić naganę stu- 
dentom-Rusinom za napad na uniwer- 


sytet lwowski, pobicie i poranienie 
prof. Winiarza. Uznano, że sprawa 
przy takich dwóch przeciwległych 


wnioskach winna być rozpatrzoną głę- 
biej i dla braku dokumentów odłożono 
ją do następnego posiedzenia rady. 

Przed rozpoczęciem posiedzenia Za- 
szedł wypadek następujący. Drzwi auli. 
wolnej od wykładów, były zamknięte. 
Tłum studentów zatrzymał się przed 
niemi i już rozlegały się głosy, aby je 
wysadzić; w tej chwili przyszedł re- 
ktor i po krótkich pertraktacyach ka- 
zał drzwi otworzyć. W ten sposób u- 
niknięto zajścia, które mogłoby wpły- 
nąć w sposób niepożądany na przyszłą 
działalność projektowanej komisyi mie- 
szanej. 

— Wyjazd gen.-gubernatora W. Sucho- 
mlinowa. Wczoraj minister spraw wewn. 
przysłał do p. Suchomlinowa depeszę z 
pozwoleniem na urlop. O iłe słyszeli- 
śmy, p. naczelnik kraju w d. 4 marca 
wyjeżdża na 2 miesiące zagranicę, obo- 
wiązki zaś jego pełnić będzie dowodzą- 
cy Poi gen.-lejtenant Schmidt. 

— Wyjazd zarządzającego gubernią, p. 
N. Czychaczewa. W Sh dniach e 
jeżdża z Kijowa zarządzający gubernią 
kijowską na urlop dwumiesięczny. Peł- 
nić obowiązki jego będzie radca zarzą- 
du gubernialnego, Nawrocki. 

— Przyjazd hr. P. Ignatjewa, nowego 
gubernatora kijowskiego, spodziewany 
jest w d. 25 lutego. 

—- Egzamina państwowe przed fizyczno- 
matematyczną komisyą przy uniwersy- 
tecie kijowskim zakończyły się w tych 
dniach i dały następujące rezultaty: z 
9 osób, które składały egzamina z nank 
przyrodniczych, dyplomy otrzymało 8 
(po 4 dyplomy 1-gó i 2-go stopniu), a 
z 8 osób wydziału nauk matematy- 
cznych czterem wydano dyplomy 1-go 
stopnia i dwom dyplomiy 2-go stopnia. 

— Aleksander hr. Potocki, syn Kon- 
stantego i Janiny hr. Potockich, ur. w 
Peczarze dnia 3 kwietnia 1883 roku, 
zmarł w Warszawie dnia 5 marca r. b. 
Zwłoki tymczasowo złożone zostały w 
katakumbach na cmentarzu Powązkow- 
skim, następnie przewiezione zostaną 
na Podole, gdzie nastąpi złożenie ich 
do grobów rodzinnych w Peczarze. 

— Nowe związki i stowarzyszenia. P. 
gubernator kijowski otrzymał od gro- 
na inteligencyi polskiej w Humaniu 
podanie o pozwolenie na organizacyę 
„Humańskiego polskiego Towarzystwa 
gimnastycznego*. Profesorowie kijow- 
scy zwrócili się również z podaniem o 
pozwolenie na otwarcie „Towarzystwa 
rozpowszechniania niższego, średniego i 
wyższego wykształcenia w granicach 
(R kijowskiej, połtawskiej, czerni- 

owskiej, wołyńskiej i podolskiej“. 
Towarzystwo to ma nu ce:n popieranie 
racyonalnego wychowywania moralne- 
go i fizycznego dzieci, oraz jak naj- 
e u popularyzacyi nauki wśród 
udu. 

— Kontraktowe walne zebranie. Dziś, 
d. 24 lutego, o g. 2 po poł. zwyczajne 
walne zebranie Tow. Lewaszowo-Wój- 
towieckiej cukrowni (Lewaszowska 11). 


— List rektora Cytowicza do „Kije- 
wlanina* W N-rze 53 „Kijewlaninaś, 
w notatce p. n.: „Agitacya w uniwersy- 
tecie“, powiedziano między innemi, że 
w d. 21 lutego na wykładzie profesora 
B-skiego, starosta studencki w imieniu 
obecnych studentów zaproponował pro: 
fesorowi przerwanie lekcyi, co też ten 
spełnił. lnformacya ta może dotyczyć 
tylko prof. J. Barziłowskiego, innego 
bowiem profesora, którego nazwisko 
odpowiadałoby podanemu „w notatce 
skróceniu, w uniwersytecie “w. Włodzi- 
mierza niema. Prof. zaś Dbarziłowski 
oświadczył mi dziś urzędownie, że po- 
dobnego zajścia na jego wykładzie 
wczorajszym zupełnie nie było. Wyklad 
jego odbył się bez przeszkód, uczkol- 
wiek przy mniejszej stosunkewu, niź 
zwykle, ilości słuchaczy. 

Rektor M. Cytowicz. 

-- W sprawie wybuchu w gimnazyum, 
Uczniowie G. Miszczenko i D. Lurie, 
podejrzewani o spowodowanie wybu- 
chu w II gimnazyum, znajdują się o- 
becnie, z polecenia sędziego śledczego, 
pod aresztem domowym. Obu chłop- 
ców pociągnięto do odpowiedzialności 
na zasadzie 2-ej części106 par. uchwa- 
ły z d. 9 lutego 19u6 r., przewidującej 
pozbawienie praw i zesłanie na Sybe: 
rye. Łagodzącą okoliczność stanowi 
to, że obaj uczniowie nie mają jeszcze 
lat 13. 

— UGRABIEŻ. Wczoraj o godz. 5-0j zrana 
Paweł Szasze]-Dąbrowski padł ofiarą napadu ze 
strony dwóch bandytów. Dąbrowski w przed: 
dzień otrzymał 1,575 rb. za sprzedany dom i 
wieczorem był w chRomerczeskiej» restauracji, 
przy ul. M.-Zytomierskiej. Nieznajomi śłedzili 
go widocznie i w restauracyi skorzystali ze spo- 
sobnej chwili, aby zawrzeć z uim znajomość, Po 
długiej pognwędre wszyscy trzej już nad ranem 
przewędrowali do restauracvi -Petit Hotel: na 


żegnano ciepło. 


Michał Jankowski rb. 5, | 
mięci męża Piotra 2 łyżki srobrne.— Razem « po- 
przedniemi ofiarami rb. -421,623 kop. 46. 


masz na rzecz kij. R.-K. 
Kiermasz otwarty został przemówieniem 
mecenasa p. Morgulca, 
wał sz. organizatorom i 


trudy i prace, zaznaczając starania pań 
Komarnickiej i Leszczyńskiej, oraz pp. 
Iwanickiego i dra Pieńkowskiego. Sala 
dodatnie 

się lepiej ; 
zauważyć gustowny, wspaniały cało- 
kształt. 
starań, aby tak gustownie i 


Tuż przy wejściu na salę zwraca uwa- 


strychu skradziono bielizi, 
na Chomieckiego. 
-- P. L. Lenczewskiej, przy ul. Kiryłowskiej 
Nr 53, skradziono 5 pierscionki brylantowe. 
REWIZYE. Ubiegłej nocy w domu Nr 4 
przy wl. Konstantynowskiej zrobiła policya t re- 
wizve. Nie podejrzanego nie znaleziono. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Sołowcowa. 
„Chaos“, sztuka w 4 aktach Żukow- 


skiej. 

Temat aktualny: socyalizm w teoryi 
i w praktyce, wygodny egoizm z dobrą 
posadą i anonsem ścierają się i wal- 
czą. Zwycięstwo zaś nie przypada ża- 
dnej z tych stron—leży ono w sercu 
i sprawiedliwości, przewodnikiem zaś 
tu nauka Chrystusa, od której wciąż 
odbiegamy. P. Insarowa ładnie tę wal- 
kę ziłustrowała, a choć czuła słabostkę 
dla Andrzeja — socyalisty, jednak w 
ostatniej chwili pojmuje, że nie tu 
prawda, nie w jego burzącej i krwa- 
wej misyi. Wystawa bardzo staranna, 
gra opracowana i temat interesujący 
wróżą prwodzenie sztuce. Benefisantkę 
K. L. 


OFIARY 


należeru do kapita- 


na kościół pod wezwaniem św. Mikołaja 


w Kijowie. 


Do komitetu budowy nowego kościoła (ul. 


Prorezna Nr 13), za czas od d. 9-g0 do d. 23-80 
lutego r. b., wpłynęły następujące ofiary: A. I. 
ze Szpoły rb. 5., Stanisław Orlikowski 


rb. 20; 
Bronisław Konarski rb. 102, 'feodor Niedział- 
kowski rb. 2, ksiadz Adam z Petersburga rb. 1, 
Rozalia Ołowińska pa- 


Prezes komitetu 
L. Jankowski. 


— — a 


Kiermasz na rzecz Kij. R.-K. Tow. 
Dobroczynnóści. 


Wezoruj, o g. 2 po południu, w sali 
Ratusza otwarty został 5.dniowy kier- 
Tow. Dobr. 


który dzięko- 
sz. organiza- 
Kiermaszu poniesione 


|.orkom Za 


na pierwszy rzut oka sprawia bardzo 
wrażenie, a rozpatrzywszy 
możemy ze szczegółów 


5wiadczy on, że rzeczywiście 
nie szczędzono 
ze smą- 
kioski. 


nie szczędzono pracy, 


kiem zgrupować  róźnorodne 
gę kiosk, w którym mieści się bufet. 
Jest to bardzo ładny budynek dre- 
wniany, w stylu zakopiańskim, w któ- 
rym sz. p. gospodynie, p. Dobrowolska 
i p. Komarnicka, przy pomocy licznego 
grona panien i dzielnej młodzieży aka- 
demickiej, zaspakają głodną rzeszę 0- 
sób, zwiedzających kiermasz. Z pra- 
wej strony, przy wejściu p-ni Biron, 
p-ni adw. Jakuszewska, p-ni Lesisz, 
p-ni Niedźwiecka udzielają wybrańcom 
fortuny podarunków z koszów  szczę- 
ścia. Posuwając się dalej, rzuca nam 
się w oczy jasno oświetlony, urządzo- 
ny ze smakiem w stylu’ japońskim 
kiosk „Papeterie“, w którym Kijowian- 
ki nasze, p-ny Faszcz i p-ny Tyszko- 
wskie, mają w swojem rozporządzeniu 
mnóstwo ślicznych rzeczy, umiejętnie 
rozrzuconych po kiosku. W sąsiedztwie 
widzimy kiosk sztuki stosowanej, urzą- 
dzony prześlicznie, albowiem różno- 
barwne przedmioty, malowniczo ugru- 
powane, sprawiają pociągające wraże- 
nie. P-na Dobrowolska, p-na Faszcz i p. 
Fudakowska wszystkich, którzy złożą 
grosz dla biednych, obdarzają efe- 
ktownymi ekranikami, wazonikami i 
innemi niemniej ładnemi rzeczami. Tuż 
przy nim widnieje zdaleka skrzynka 
pocztowa przy kiosku pocztówek Tow. 
Dobr. Amatorzy ładnych pocztówek, 
lub poczty latającej znajdą wielki wy- 
bór pocztówek w tym kiosku, które 
łaskawie sprzedawały wezoraj p-ni (io- 
łąbek i p-ni Strumiło. 

W rogu sali powódź kwiatów—to 
kiosk, w którym p-ni Chojecka, p-ni 
Dobrowolska, p-ni Iwanieka, p-ni mece- 
nasowa Knollowa, pani Kraczkiewiczową, 
p-ni doktorowa Sochacka mają w po- 
siadaniu kwiaty, wabiące kn sobie cu- 
dnemi barwy. Ta powódź kwiatów, a 
wśród niej gdzieniegdzie. jak błędne 
ogniki, migające lampki elektryczne 
uwydatniają kiosk kwiatowy. —A dalej... 
dalej, w głębi sali, w samym środku 
pieni się złocisty płyn! To szampan! Na 
zielonym adamaszkiem obitej trybunie, 
p. H. Kozakowska. p-ni Jankowska, 
p-ni Neuman-Sebaldowa, p-ni Sobie- 
szczańska z córką udzielają 
nym tego nektaru. Tuż gabinet dla 
wypoczynku po dodatnich wrażeniach! 
I znów milusi kiosk—kiosk słodyczy. 
To kiosk głównie płci pięknej, bo 
prócz ulubionych łakoci tej jedynej 
płci na świecie, p-ni Szezeniowska z 
p-ną Julią Jaroszyńską mają dla na- 
dobnych eór Kijowa flakoniki świetnych 
perfum. 

I znów powódź kwiatów — lecz in- 
nych, żywych — to urocze Kijowianki 
pod wodzą dzielnych gospodyń p. 
H. Jakubowskiej, p. M. kKaczano- 
wskiej, p. A. Suskiej i pani J. Zabło- 
ckiej oraz pani N. Neuman i pani Sie- 
dleckiej krzątają się w koło obficie 
zustawionego stołu. 

Na Kiermaszu przygrywa muzyka. 


spragnio- | q 
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Ostatnie wiadomości. 
| 

Z parlamentu niemieckiego. Dnia 6 
marca ukończył parlament niemiecki 
pierwszo czytanie budżetu. W dysku- 
syi oświadczył między innymi ks. Ra- 
dziwił: Sekretarz stanu dla spraw we- 
wnętrznych stanął wobec moich wy- 
wodów na stanowisku czysto formal- 
nem, oświadczając, że skargi poslów 
naszych należą przed foram pruskiej 
izby posłów. Do czegoż to doprowa- 
dzi, gdy wzniesioną będzie ściana mię- 
dzy poszczególnemi państwami a Rze- 
szą? Według zasad logiki nie da się 
to utrzymać tu, gdzie idzie o jednych 
i tych samych poddanych. Rodacy na- 
si muszą mieć odpowiedni wpływ na 
spruwy państwa, dlatego też mają pra- 
wo sprawy te poruszać i musi nam 
być wolno motywować nasze stanowi- 
sko. P. Winkler domaga się jeszcze 
większych represyi dla Polaków; zdaje 
się, że chce on przyznać rządowi pra- 
wo presyi. Ale polityka opancerzonej 
pięści doprowadzi do opłakanych na- 
stępstw. Wdzięczny jestem p. Schra- 
derowi za jego słowa, mam bowiem 
nadzieję, że przyczynią się do one pole- 
pszenia polsko-niemieckich stosunków. 

Niemcy a Persya. Z Teheranu dono- 
szą, że Niemcy żądają 5,000 f. szter., 
jako wynagrodzenie za zamordowanie 
misyonarza, W razie odmowy chcą 
zająć kopalnie węgla w okolicach Ba- 
gdedn. 


-m 


Telegramy. 


Duma państwowa. 
(Od korespondentów własnych). 


Petersburg, 23 lutego.—Pierwszy pro- 
jekt prawa, jaki zostanie wniesiony do 
Dumy, dotyczyć będzie nietykalności 
osobistej. 

Korespondent „Dziennika Kijowskie- 
go* rozmawiał z jednym z posłów ro- 
syjskich, który dowodził, że projekt 
ministeryalny jest w gruncie rzeczy 
projektem, opracowanym przez komi- 
syę 15 pierwszej Dumy, ale są w nim 
zmiany, które trzeba będzie usunąć 
i przywrócić dawny projekt. 

Petersburg, 23 lutego. — Byli posło- 
wie do Dumy: Grocholski, Horwatt, 
Zdanowski i Poniatowski przysłali po- 
zdrowienia z powodu solidarności oby- 
dwu polskich Kół. 

W odpowiedzi na powyższy tolegram b. po- 
słowie: hr. Grocholski, Horwatt, Poniatowski 
i Zdanowski otrzymali telegramy następu- 
jące: 

Petersburg, 23 lutego.—Serdeczne po: 
dziękowania od członków Koła Litwy 
i Rusi, solidarnie idącego? pro foro ez- 
terno z Kołem Korony. 

Węsławski, Łubieński, Dymsza, Put- 
tkamer, Wańkowicz, Lisowski, Pielej- 
ko, Benisławski, Rodziczewicz, Jaczy- 
nowski, Chomiński, Chełchowski. 
Petersburg, 23 lutego.—Koło polskie, 
serdecznie dziękując za nadesłane ży- 
czenia, zaznacza swoją radość głęboką 
z powodu osiągniętego obecnie łączne- 
go działania obu polskich Kół posel- 
skich. 

Dmowski--prezes, Nowodworski—se- 
kretarz. 

Petersburg, 23 lutego.—Obranie przed- 

stawicieli lewicy na wiceprezydentów 
jest pierwszem zwycięstwem lewicy w 
Dumie.  Nieuniknione są ustępstwa 
na korzyść lewicy ze strony kadetów. 
Dotychczas nie można uważać sytua- 
cyi za wyjaśnioną, lecz zdaje się, Że 
trudno będzie utworzyć centrum, zdol- 
ne do pracy. 
Co się zaś tyczy Kół polskich, po- 
stanowiły one głosować na kandyda- 
tów lewicy w celu zaznaczenia swej 
solidarności z opozycyą, lecz niezga- 
dzający się posłowie mogli opuścić sa- 
lę. Skutkiem tego część Polaków nie 
głosowała. 


(0d Agencyi| Petersburskiej). 
Posiedzenie z d. 23 lutego. 


Petersburg, 23 lutego. — Na rannem 
posiedzeniu parlamentarnej  frakcyi 
„wolności ludu* prawie jednogłośnie 
postanowiono ustąpić obydwa miejsca 
wice-prezydentów lewemu blokowi i 
głosować na Bieriezina i Poznańskiego 
pod tym warunkiem, że lewy blok 


poprze kandydaturę Czełnokowa, pro- 
ponowanego na sekretarza. Posiedze- 


nie otwarto o godz. 11 m. 10 zraną 
pod przewodnictwem Gołowina. 

Na porządku dziennym na pierwszem 

miejscu wybory prezydyum. Poseł z 
gub. mińskiej, Mielnik, bezpartyjny 
zwraca uwagę, że włościanie bezpartyj- 
ni nie zdążyli się porozumieć i prosi 
o przerwę godzinną lub dłuższą przed 
przystąpieniem do wyborów, żeby mo- 
gli się umówić. 
Prezydent ogłusza 
zinną. 
Posiedzenie wznowiono o godz. 11 
m. 58 zrana. Prezydent proponuje z 
początku ustąpić kandydatury za po- 
mocą głosowania kartkami, następnie 
zaś balotować gałkami. Nikt nie pro- 
testuje przeciwko temu. Prezydent ko- 
nidwii tje, że poseł Sajko z gub. poł. 
tawskiei, włościanin, podczas podawa- 
wania kartek postawił wniosek, aby 
jednym z wice-prezydentów był wło- 
ścianin i ze swej strony proponuje od- 
rzucenie tego żądania wobec tego, Że 
jest zawczesne. 

Duma się zgadza na to. Rozpoczyna 
się Obliczanie kartek. Bieriezin, tru- 
dowik z gub. saratowskiej, otrzymuje 
828 kartki; Poznański a Charkowa 
(lewy) 316; Kapustin, październikowiec 


przerwę  półgo- 


włościanin, sympatyk październikowców, | 


35, Rejn 82, Tieslenko 18, Michał Sta- 
chowicz i Iwanczenko po 9, Woroncow- 


Weljaminow, Dmowski, 
Uspieński po 1-ej. Na 
zgodzili się: Dieriezin, Poznański, Ka- 
pustin, Rejn i Iwaszczenko. FPrecydent 
proponuje wybranie osób, któreby się 
podjęły kontroli poaczas balotowania 
gałkami. Lewica ironicznie podaje 
nazwisko Kruszewana. (Wśród lewicy 
i centrum rozlega się śmiech), W koń- 
cu na wice-prezydentów obliczają: Bie- 
riezina większością 345 głosów prze- 
ciwko 101 i Poznańskiego 349 prze- 
ciwko 94. Kapustin otrzymał 107 gł. 
przeciwko 33%, Rejn 91 gł. przeciwko 
358 i Iwaszczenko 61 przeciwko 383 
głosom. 

Podczas pierwszej przerwy posiedze- 
nia soc.-deimokratyczna frakcya posta- 
nowiła natychmiast po wyborze prezy- 
denta postanowić wniosek o konieczno- 
ści amnestyi. Podczas drugiej przerwy 
partya kadetów, uważając, że nieokre- 
ślone takie oświadczenie może za- 
szkodzić prawidłowemu biegowi spra- 
wy, postanowiła prosić prezydenta 
o niedopuszczanie  jakichkolwiekbądź 
kwestyi, aż do chwili wewnętrznego 
zorganizowania się Dumy. Podczas 
trzeciej przerwy do poglądu kadetów 
przyłączyli się trudowicy, socyaliści 
ludowi i soc.-rewolucyoniści, którzy 
wystosowali do prezydenia takąż samą 
rezolucyę.  Soc.-demiokraci mimo to 
obstawali przy swym wniosku. 

Po długich i bardzo burzliwych de- 
batach frakcya soc. dem. na posiedze- 
niu zamkniętem uchwaliła cofnąć przed- 
łożony projekt o amnestyi. Podczas 
debatów Litwini oświadczyli, że odłą- 
czają się oni od frakcyi soc. dem. i 
przyłączają się do socyalistów narodo- 
wych. Pomiędzy bolszewikami i mień- 
szewikami tak zaostrzyły się stosunki, 
że istnieje obawa rozpadnięcia się soc. 
dem. frakcyi w Dumie. 

Sekretarzem Dumy państwowej wy- 
brano Czełnokowa (gub. moskiewska). 

godz. 4 posiedzenie wznowiono. 
Za pomocą kartek wystawiani są kan- 
dydaci na sekretarza. Czełnokow o- 
trzymuje 375 karlek, Warun-Sekret 66, 
Iwaszczenko 6, inni zaś, w tej liczbie 
Kruszewan 1. Głosowaniu poddaje się 
trzech pierwszych kandydatów. Gdy 
prezydent zapytuje Kruszewana, czy 
poddaje się on głosowaniu, lewica krzy- 
czy: „prosimy*. Kruszewan woła: „ja 
nie lubię żartować*. Sekretarzem Du- 
my a został Czełnokow, poseł 
od gub. moskiewskiej, kon.-dem., 379 
głosami przeciwko 85. Warun-Sekret 
otrzymał 117 głosów i Iwaszczenko 64. 
Wynik wyborów przyjęto oklaskami. 

Makłakow proponuje odłożyć wybory 
na pomocników sekretarza na jutrzej- 
sze posiedzenie, jak również i określe- 
nie liczby pomocników. Wynika dy- 
skusya. Krupieński i Kruszewan pro- 
szą o oznaczenie liczby pomocników w 
dniu dzisiejszym, motywując swą prośbę 
tem, że to umożliwi niektórym grupom 
prowadzenie pertraktacyj w  kwestyi 
porozumienia. Kruszewan zaznacza, że 
wybory są prowadzone przez jedną tyl- 
ko grupę, do której należy większość, 
a wszak niezbędna jest sprawiedliwość 
w stosunkach do innych grup. 

Duma znaczną większością całej le- 
wicy, centrum i części październikow- 
ców, z Iwaszezenkiem na czele, przeciw 
BĘ części prawicy ucnwaliła okre- 
ślić ilość pomocników sekretarzy na 
jutrzejszem posiedzeniu. 

Następne posiedzenie odbędzie się 
jutro, o godz. 11 zrana. Posiedzenie zo- 
stało zamknięte o godz. 5 m. 50 po 
południu. 

Petersburg, 22 lutego.—Frakcya par- 
lamentarna soc.-dem. pod przewodni- 
ctwem Cereteliego postanowiła odmó- 
wić uczestnictwa w biurze informacyj- 


Karawajew i 
balotowanie 


stawić zupełną swobodę działania co 
do kwestyi porozumienia z innemi 
trakcyami, określając formę tego po- 
rozumienia w każdym oddzieinym wy- 
padku. 


Dzień cały i wieczór d. 22 


lutego 


Potersburg, 23 lutego.— Posłowie wio- 
ściańscy z podolskiej, mińskiej i witeb- 
skiej gub. zorganizowali samodzielną 
grupę parlamentarną umiarkowano-bez- 
partyjnych włościan. Grupa ta postawi- 
ła sobie za zadanie odciągnięcie po- 
słów-włościan, przyłączających się nie- 
opatrznie do trudowików lub soc.-dem. 
Dotychczas do nowej grupy przyłączyło 
się 32 członków. 


Petersburg. 22 lutego.—Najwyżej za- 
twierdzony został projekt rady mini- 
strów o wydaniu tymczasowych prze- 
pisów, dotyczących uprawnienia mal- 
żeństw starowierców, które nie są wpi- 
sane do ksiąg metrycznych. 

W Benderach, w gub. besarabskiej 
strzelano do sekretarza „Związku naro- 
du rosyjskiego*. Sekretarz zabił napa- 
stnika. 

W Warszawie w szkole realnej rzą- 
dowej niewiadomy  złoczyńca rzucił 
bombę do mieszkania dyrektora. Wy- 
buch takowej wyrządził znaczne szko- 


dy w mieszkaniu dyrektora. Nikt nie 
został raniony. 
W pow. sławianoserbskim, w gub. 


ekaterynosławskiej, banda zbrojna na- 
padła na łozowopawłowską pocztę. Na- 
pastnicy zabili strażnika i ranili urzę- 
dnika. Pocztylion zabił dwóch złoczyń- 
ców i kilku ranił. [nni ukryli się. Zna- 
leziono bombę. Pieniądze ocalały. 

Petersburg, 23 lutego. — Sąd wojen- 
no-okręgowy rozpatrywał sprawę stu- 
denta Karbasnikowa, którego w spra- 
wie oskarżenia o należenie do Towa- 
rzystwa, dążącego do obalenia istnieją- 
cego ustroju, uniewinniono, za przecho- 
wywanie za$ materyalów wybuchowych 
skazano na 4 lata ciężkich robót, 

Odesa, 23 lutego. — Z inicyatywy 
centralnego organu studenckiego wiec 
ogólno-studencki obradował nad kwe- 
styą wznowienia zajęć w uniwersytecie. 
Wiec uznał, że w mieście zapanował 
spokój i postanowił głosować kwestye 
na każdym wydziale z osobna. Wszy- 
stkie wydziały postanowiły, żeby bez- 
zwłocznie wznowić wykłady. Wiec 
słuchaczek wyższych żeńskich kursów 
uchwalił również rezolucyę wznowienia 
wykładów. 5 

Sewastopol, 22 lutego.—Najjaśnlejszy 
Pan raczył wysłać do generała Niepiu- 
jewa następujący telegram: „Składam 
serdeczne życzenia z powodu powtór- 
nego ocalenia od podłego zamachu. 
Niech Bóg da Panu zdrowie do dalszej, 
równie wiernej i gorliwej służby Rosyi 
i mnie“. Podpisano „Mikotaj*. 

Moskwa, 22 lutego, —Szczegóły rabun- 
ku kasy uniwersyteckiej. 

Do kancelaryi wpadło 6 uzbrojonych 
młodzieńców, jeden z pomiędzy nich 
był w mundurze studenckim, a dwóch 
w czapkach studenckich. Przeszedłszy 
koło osłupiałej publiczności i woźnych, 
krzyknęli: „ręce do góry!*. Kasyer, u- 
rzędnicy, studenci i wolni słuchacze 
spełnili rozkaz bez oporu. Wiedy  na- 
pastnicy bez przeszkody zabrali się do 
rabowania kasy. Tego dnia. w kasie 
uniwersyteckiej było 50 tysięcy rubli, 
ale 20 tys. było schowanych oddzielnie, 
nie zdążyli również złoczyńcy zabrać 
ednej paczki banknotów w sumie 
1,800 rb., która schowana była głębiej. 
Stojący na straży w korytarzu złoczyń- 
ca spostrzegiszy rewirowego Kropina 
zaczął strzelać i zabił go trzema wy- 
strzałami. Następnie złoczyńcy wyszli 
sobie najspokojniej drugiemi drzwiami. 
Znali oni doskonale rozkład mieszka- i 
nia; w podwórzach, przez które prze- 
chodzili napastnicy, stały grupy stu- 
dentów, podnosząc na rozkaz posłusznie 
ręce do góry. 4 powodu tego rabunku 
naczelnik miasta zwrócił się listownie 
do rektora oznajmiając, że już .odda- 
wna dochodziły do niego wiadomości 


lo ciągłych zebraniach organizacyi re- 
nem lewego bloku, chcąc sobie pozo-|wolucyjnych, odbywających się w uni- 


przeszedł na obradach w sprawie wy-! 


borów  prezydum. 
trudowicy i soc.-rewołucyoniści 
nowili popierać kandydaturę kadeta 
Czełnokowa pod tym warunkiem, że 
obydwaj wice-prezesi będą kandydata- 
mi lewego bloku. Postawionokandydatu- 
ry Bieriezina i Poznańskiego. Soc.-dem. 
odmówili postawienia swychkandydatów 
i uczestnictwa w posiedzeniu wspólnem 
kadetów i lewych frakcyi. Umiarko- 
wani i prawi mają zamiar postawić 
następujących kandydatów: na wice- 
prezesów Kapustina i Reina, na sekre- 
tarza Warun;Sekreta, oprócz tego u- 
ważają oni za możebne wobec rozłamu 
skrajnej lewicy oddać swoje głosy ka: 
detom jeśli ci ostatni zgodzą się po- 
przeć kandydaturę Kapustina. Wie- 
czorem odbyło się wspólne posiedzenie 
kadetów ilewych z wyjątkiem soc.- 
dem., przeciągnęło się ono do późnej 
nocy i nie doprowadziło do porozumie- 
nia. Centralny komitet i trakcya par- 
lamentarna konstytucyjnych demokra- 
tów urządziła nocne posiedzenie na 
którem postanowiono zgodzić się na 
żądanie lewego bloku i poprzeć kandy- 
datury trudowika Bieriezina i Poznań- 
skiego lewego bezpartyjnego. Uchwała 
ta będzie jeszcze rozpatrzona na nad- 
zwyczajnem posiedzeniu frakcyi kade- 
tów d. 23 lutego. Wtedy ostateczne 
ostanowienic bądzie zakomunikowane 
ewym. 

Petersburg, 23 lutego. — Ze wzglę- 
du na więcej produkcyjną działalność, 
parlamentarna frakcya umiarkowanych 
i prawych utworzyła wydziały: organi- 
zacyjny, finansowy, sekretaryat pod za- 
rządem Warun-Sekreta i biuro prasy, 
na czele którego stoi Puryszkowicz. 
Grupa umiarkowanych i prawych o- 
twiera w Petersburgu klub. Z inicya- 
tywy biskupa Platona frakcya umiar- 
kowanych i prowych opracowuje pro- 
jekt prawa o wolności sumienia. Zje- 
dnoczona grupa umiarkowanych i pra- 
wych wybrała komisyę, która ma roz- 
patrzeć sprawy, dotyczące kasacyi wy- 
borów. Komisya ta będzie pracować 
niezależnie od wybieranych przez Du- 
mę jedwnastu oddziałów, które mają 
sprawdzać pełnomocnictwa. 


Ludowi-socyaliści, 
r | Większe państwa 


wersytecie. Chcąc ustanowić nadzór, 
prosi rektora o przysłanie planu bu- 
dynków. Rektor odmówił, a obecnie pro- 
si o ochronę kasy, ale naczelnik mia- 
sta znowu żąda planów. 


Berlin, 22 lutego. — „Kölnische Zei- 
tung“ w sprawie rozbrojenia pisze: 
owinny poprzednio 
przeprowadzić między sobą pertrakta- 
cye i wtedy dopiero konferencya w 

aadze może doprowadzić do prakty- 
cznych wyników. Zdanie, jakoby Niem- 
cy były przeciwne wszelkiemu zmniej- 
szeniu sił zbrojnych, jest mylne. Niem- 
cy z chęcią wzięłyby udział w opraco- 
waniu programu odpowiedniego, ale są 
zdania, że lepiej zupełnie kwestyi nie 
poruszać, niż poruszać ją bez nadziei 
na pomyślne rozwiązanie. 

Berlin, 22 lutego.—Gazeta „Frankfur- 
ter-Zeitung*, która dotychczas ostro 
występowała przeciwko Stołypinowi, u- 
waża teraz za konieczne więcej oglę- 
dnie komentować sytuacyę w Rosji. 
Gazeta powiada: Rząd uznał Dumę 
państwową za nieodzowny czynnik ży- 
cia politycznego. Posłowie przekonali 
się, że mogą dojść do celu, działając 
ostrożnie i nie stawiając żądań, niemo- 
żliwych do spełnienia. Skład Dumy u- 
łatwia rządowi owocną działalność. Cho- 
ciaż socyaliści są silniejsi, ale rozumie- 
ja, jaka odpowiedzialność ciąży na nich 
przed wyborcami. Dotychczas można 
sądzić, że skrajna lewica stara się nie 
doprowadzać jak najdłużej do zamknię- 
cia Dumy. 

„Berliner Neueste Nachr.“ pisze, że 
rząd pragnie pracować wspólnie z Du- 
mą i jeśli opozycya nie będzie utru- 
dniać porozumienia, to mogą się 
wytworzyć sprzyjające warunki do 
pracy. 

Teheran, 23 lutego. -— Komisya. na- 
znaczona przez medżylis w celu przer- 
wania handlu urzędami, ustanowiła je- 
dnakową karę dla sprzedających i ku- 
pujących urzędy. Winni mają być po- 
zbawieni rang, urzędów, emerytury i 
prawa wstąpienia na służbę państwo- 
wą, podlegają również karze cielesnej. 

Po burzliwej scenie posłowie udmó- 
wili przysięgi na  konstytucyę do 
czasu wydania dokładnej ustawy kon- 
stytucyjnej. Liczba gwardzistów naro- 
dowych dosięgła już 2 tysięcy. 
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Andrejew $ c AE Przekład St. Kruszew- R ) a PO aaia af 4 -. SAMA 
Loli. Zywot Bazylego Fiwejsklego. skiej. Cena kop. €o y p Bluzki białe płócienite. | Bluzki kolorowe batystowe 


* ARIA Rowikść +. ZI Gul Bluzki kolorowe płócienne Bluzki białe hatystowe, 
Eu M Gady. PER <m | Batysty kolorowe. 

Gorkij D e Sj r Dramat w +ch aktach. Tóm. z rosyjsk. INSTYTUCKA Nr 12. G23—IUU—v 
Maksym. ZIECI onca. p Radlińzka-Boguszewska (ena kop. 30. 


PE) mag Kijów. Mikołajewska 11. 
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Jaroszyński jasto, PT“ | lampa | Restauracya 
Tadeusz. I Cena rb. 1.50. i ; w pełnym ruchu z dużym: obrotami 
Jeleńska Pawieśc f wo - do sprzedania z powodu wyjazdu wia- 
Emma. Obrączka. vena rb. 1.30. NAIIOWO - zarowa šciciele. Wiadomość w hotelu Rosya 
Baśń Ż cia AP Ee i 66 Nr ils, przy placu Dumy. 711 3-3 
Jerwicz. y ycia. yy” CELSA 99 M Francais des pi. ou tlecons chez 
Jeske-Chorh<h. BI skawice Powieść bisiof. 4 0Zasó% ruw ulucyi francus- ml! M-r Tdzikowski. Kreszczatik 41. 
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Zycie, "= | Wielki wybór maszyn i narzędzi rolniczych. aiT daiedzinocw |" 
Marion. ycie. Cena rb. 1.50. ; ‘10 


r 20! - ze szlachectwa i 
f it. p. przedstawiciel |twiam legitymacyę z praw obywatel- 
Morzycka EMIL SZPRUNG. |skich. Władysław Stawski. Kijów, Pro- 


Aai Dziewięć serèi pówieselowych z życia współ- i9. > a oktady r ileps ia- 
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-s RAA Śnieg. Dramat w 4-ch aktach. Wydanie A „m wniki sobi e do buraków fabr. „Pracnera”. 4. aj 6. DO poł, FPA 4350-10-14 
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WARE a IW ana rb. 4.50. a e W ytaczna sprzedaż powszechnie znanych gosp. roln. poszuk. posady. Kreszczatik 
Br. Joan Vill. cena rb. 150|Żniwiarek. kosiarek i wiazałek 3 ky RZ AK Aki 
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krownicza) dwa lata praktyki 


m 
„Massey Harris”. 56-137 


kygier-Nałkowski 


Książ Powieść w cukrownictwie, poszuk. posady po- 
z siaże. 5 mocnika dyrektora lub pom. mechan. 
Zofia. é : ę LI tena rb. 1.50 Dom Handlowy z zł Wymagania skromne. Oferty: Hotel 
NIETOSZEW=KI 0l-Soni Kisań Powiese. , ! SWE IWO waw |Savov Nr 46. 140—4—3 
Wel. : Lena rb. 1.35. ś A s m . s a eee TÓW 
łowach Zawisza Czarny. yn mwera wgdał Artur Gór. Abram Wolkensztejn | S-wie Drezdęńska Fabryka Motorów | o a płody Er | = 
"m a W bó (N ) Cena rb. 1.50, J K 13 KIJOWIE dawniej MORITZ HILLE. ea dy (diet R A 
Kazimierz. ybor poezyi (NOWY). w opr. rubli 2. ką : ków Upełnnmaeniony inżynier na Poł.-Zach. | |CZA W | adorze (Czechy) praklygo- 
Aoz. rb. Ean Aleksandrowska Nr 93, telef. 2053. ; kraj val M AA gd 
Weyssenhoti Narodziny dzialacza x = Jedyne przedstawicielstwo fabryk maszyn i miy- FERDYNAND BROSSMAN darstwem, świadectwa ma chłubne. 
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Stanisław. Skalka. Cena rb. 1. nufaktury jutowej T-wa „D. N. Lebiediew“ w r sę maja 5 at | zn 
Zdziechowski Powieść 2 tomy. Petersburgu. Kompietne urządzenia nowych ij SAne. ST de. poleca iAJNOWSZEJ KON- 


| yF 
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G t w połączeniu | kemend.. poleca Biuro Kimbara, kijów. 
azomo ory z szącymi ge-|Bibikowski bulwar Nr 2. Telef. 1,448. 
neratorami nnn w 


Kazimierz. P rzemiany. Cena rb. 2. 
Żeromski e Powieść z konca XVHIL i początku: XIX w. -= Wyd. 
Stefan. Popioly. drugic, 8 tomy. Cena rb. 3, w opr. rb. 4. 

Żeromski 


Stefan Powieść o Udałym Walgierzu. D 1» 


rekonstrukcye starych młynów, mielące na kru- 
py razówkę i kaszę perłową. Stoły walcowe, 
obójki, rozsiewy, wiałki „Reform“ i inne maszy- 
ny i artykuły młynarskie. Motory parowe. wo- - 3 i 
une, gazowe i młyny „Universall* do gospodar-| Dotąd sprzedano Motorów na 70.000 Człowiek w śrędnim wieku, prosi 0 ja- 
stwa wiejskiego. Sita jedwabne. Worki, przę-|sjł końskich. Otrzymany kąkolwiek pracę za najmniej. 


19 pierw- ~ a god e 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. dza i brezenty. 524—6—5 szych nagród i dyplomów państwowych. wynagrodzenie wraz z dzieckiem przy - 
a x = WWE F = = z. 100 instalacyi 4 Poł.-Zachodu. kraju, mjera z głodu. Adres: Redakcya Dzien- 
PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI pomiędzy innymi: ‘į nika dla biedaka. 510—1—1] 


JW-go J. Rogozińskiego w Kon- 
stantynówce ĝo sił POSZUKUJE 

JW-go Wł. Regulskiego w Starej b zajęcia ak ca, może się z 
rzez 3, „ (stałego zajęcia akuszerka, może się za- 

JW-ej M. Bonieckiej w Sokuleu 35 „ [3€ pam o i kokos = 

JW-go A. Kuneta w Uranowie 5p „ |$kromne. Adres: poczta Fastów, wieś 

Hrabiego D. Heidena w Suti- Holakt Glan Gosciewicz. so 
skach 200 


a =. 4. s s zaraz niania Polka, lub 
i PEL TE Bało- b Potrzebna mówiąca po pol. w śred. 
250 n 


. wieku. Muzyk. zauł. 4, do szwajcera 
kb. ACE 532—2—1 ) JOE 


TORFOWISKA 


Pracownia chemiczno-techniczna. 


= r 
NIECIELSKIEGO i JAGODZINSKIEGO 
w KIJÓW, KRESZCZATIK Nr 31. æ  197—25-—17 
Poleca wielki wybór zegarków najcelniejszych zagranicznych fa- 
bryk, jak: PATEK, PHILIPPE & C-o, LONGINES, OMEGA i in. 
Zegary ścienne. biurkowe, kominkowe, podróżne, dla kontroli stróżów 
repetiery, chronografy, budziki. <a: Nowości biżuteryjne w: 


Wzorowa pracownia zegarmistrzowska. =» Geny realne. «= 


Badanie i wskazanie właściwego zużytkowania torfu. 

1) W kierunku technicznym: a) przerabianie torfów lekkich na ściółkę, lub ma- 
teryał izolacyjny; b) torfów ciężkich na opał, brykiety, węgiel torfowy 
it. p: e) ekonomiczne spalanie torfu w paleniskach kotłów parowych 
stałych i parowozowych pieców przemysłowych i w generatorach. 


r Stepana. Bez świad. nie przychodzić. 

23 W kierunku melioracyi rolnej: zamiana torfowisk na łąki i pastwiska. MET Ory inalne WK ie aoi Spa e P 8 WE 
Uskutecznia | mać j | an taksator, eksploat. i] =—— ——————— — 

przy współudziale znanych specyalistów Niemiec, Austryi, szwecyi i Danii, b», ej ALTON., GN. stroic. sad. medalioni- Masz na do szycia Singera, nożna 

głównie zaś inżyniera kultury torfowej przy Wydziale Krajowym w Galicyi se y lub ręczna, zupełnie nowa 


sta, z 27-let. prakt. w poważn. Dobr. 
prop. usi. Rząd. mająt. cukr. gorzeln. 
folw. las, młyn. kont. lub domami, 
Przyjm. wydział. urządz. taks. eksploat. 
las. Urządz. ogr. i park. i geometr. 
roboty. Adr. Winnica, Sienna. Zakład 
Ogrodniczy. Przez kotrak. Kijów, Żylań- 
ska 120, m. 15. 724—6—2 


G-ro szczeniąt 


mojej znakomitej szczurołowki (ratler- 
ki), oddam ckazicielom kwitów Kij 
rzym.-kat. Tow. Dobroczynności. na 
wniesione kwoty, licząc po 3 ruble za 
każde szczenię. Klem. Majerska, Fun- 
dnklejowska 10, m. 9. 846—3—1 


Żona inżyniera 


zajmującego poważne stanowisko w 
przemyśle. przenosząca się w celu kształ- 
cenia dzieci z prowincyi do Warszawy, 
przyjmie od roku szkolnego 1907/8 na 
mieszkanie z utrzymaniem kilka star- 
szych, kształcących się panienek ze zna- 
nych zamożniejszych domów Litwy, Po- 
dola, Ukrainy i Wołynia. Oferty nale- 
ży nadsyłać wkrótce, by mieć możność 
najęcia odpowiedniego mieszkania, pod 
adresem: Ząbkowice, stacya dr. Żel. 
Warsz.- Wied.. poste-restante „Praca“, 
601—2—1 


15% 


dającu realność jest do sprzedania z 


A. Kornellego 


Kaz. Łubkowski. inż. techn. 


Warszawa. Piękna 30 --Przyjmuje od godz. + da 7 


z powodu wyjazdn do sprzedania, W.- 
Zytomierska 6. m. 2. 169—6—2 


Motory OTTO DEUTZ 


W połączeniu ż pompowymi gazo-generateramigMotory naftowe. Ją wyrobienie posady starszego zmia- 

pog poowym a 0 LA nowego w cukrowni 100 rb. Adre- 
sy składać w adm. „Dzien. Kijow.* dla 
4 RE 787 


r4ł—2—2 


e JESME „mow 
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LARZJĄD STADA 
Hopjowata 


p. Stanisława Ułaszyna 
podaje do wiadomości. iż w dniu 12 marca 
1907 roku w Tattersalu humańskim (m. Hu- 
mań. gub. kijowska) odbedzie się o g. 10 rano 


Licytacya 
koni czystej krwi angielskiej. 
przeznaczonych na sprzedaż ze stada i stajni wyścigowej bez cen reżer- 
wowych: licytacya rozpocznie się od *, cen, za które konie mogą być 


pok” z wolnej ręki w cenie ad 160 -- 750 rub. Sprzedawane 
ędą: i 


1) 9 matek stadnych ze żrebiętami 
i nanowo pokrytych pierwszorzędnymi ogierami: Boufflersem s. St. di- 
mona i córki Bend'or a, wywodowym z Anglii: i Faworkiem s. Sara- 
banda i siostry Kagotzkiego (który wygrał Grand-Prix de Paris): sam 
Faworek byt drugim a łab w warszawskiem Derby. 


2) Ze stajni treningowej: 
a) 5 trzylatzów, które biegały i wszystkie wygrywały: 
b) 2 dwulatki. ur. w 1905 r. po Baufflers ic: 
c) 2 roczniaki. ur. w 1906 r. po Boufflersie. 

UWAGI: Wszystkie komie są bezwarunkowo zdrowe, są normalnej 
budowy wskutek czego nietylko do produkceyi Koni wyści- 
gowych służyć mogą. ale i do pół krwi; matki dają wypró- 
bowane potomstwo. Konie ze stajni wyścigowej są najzu- 
pełniej zdrowe, zdatne do wyścigów i są w pełnym tre- 
ningu. 

Konie ogladać można w stadzie do d. 8 marca. iub w Tattersalu humań- 

skim przed licytacyą. 

Wszelkich informacyi udziela Zarząd Stada: adres Monastyryszcze (gub. 


Najtansza i najprostsza siła robocza. 

Motorów 77,000 w ruchu o sile 570,000 

koni. 60% oszczędności, w stosunku da 

parowego urządzenia. Gwarancya paliwa 
i do 17/, f. antracytu. 


Reprezent, Inżynier ©, F. Schmidt €4 ; 


Kijów, Mikołajewska Nr 6, m. Nr 3. 
Charków, W.-Gonczarowska. 


Do sprzedania majątek w gub, kij. 


pow. kaniowskim, 530 dz. z piękną rezydencyą, rozległym widokiem na Dniepr, 
3 wiorsty od Kaniowa, 25 wiorst od kolei, w blizkości 8-ch fabryk. Potrzebne 
50 tys. rubli na hipotekę (pod zakładną tegoż mająt.) Zwracać się do p. Lu= 
dwika Jankowskiego, pocz. Rzyszczów, gub. kijow., wieś Pije lub Ki- 
jów, Hotel-Continentał Nr 53 R1089 


a o r a a 


Przedst. Domu Handlowego 


[filmik 2 


Kijów, Luterańska Nr 6, telef. 1789. Naftowe 
i spirytusowe. żarowe latarnie systemu Hałkina. 


„kRosya" zastępująca 1,000 i 1,350 świec. „Sim- 
lex“. zastępująca 350, 500, 750 i 1,000 świec. 
gromina oszczędność, w porównaniu z elektry- 

eznem oświetleniem. Wynosi od 1%, do 3 K. 

SIMPLEX ża godzinę. zależnie od siły światła. Uwagę ROSYA  |powodu przeniesienia właśc. oficera. 
specyalną zwracamy na typ Simpłexu, nie- Potrz. 8,000 rb. Listownie: Kijów, Pe- 

inającego przewodnika i niewymagającego pompowania powieirza, ani gazu |CZersk. okazicielowi 10 rb. Nr 306,980. 

węglowego i tak prostej konstrukcyi, że obchodzić się potrafi każdy bez przy- S2-=8-—1 

gotowania. Katalogi ilustrowane wysyłane są natychmiast po zażądaniu. —i » 
Kijów, Luterańska 6, telef. 1769. 761—100—2 Do sprzedania 
na dogodnych warunkach kawiar 


(bik Magaya T. KOMATOWA Brrsozakik Mr 40,  piezszrkesanie 2 prawe eers 


daży piwa i z całem zagospodarowa- 
Poleca: herbate, kawę. kak : Je. £ ; niem. Bliższe informacye zasięgać u 
Poleca: herbatę, kawę. kaka, tłokna. cnkierki i czekoladę firm kra-|buchaltera Redakcyi „Dziennika“. 
jowych i zagranicznych. Kawa świeżo palona, może być mielona przy pomo- $42-6-1 
cy elektryczności w obecności kupującego. Przy kupnie wyżej wymienionych 

towarów potrąca się i5%, rabatu gotówką, lub 20% rozmaitymi towarami: bron- 


Pozostałe po licytacyi 


D : t z Warszawy. poszukuje kon- 
rogisia dycyi w miejscu lub na wy- 
jazd, świadectwa ma chlubne. Oferty- 
Red. „Dzien. Kijow.“ „Materyalista*. 
838-3-2 


ią do wynajęcia, front, można 
2 pokoje na Rator lub biuro. Wia- 
domość: Luterańska Nr 7. m. 1. 828 


D hry interes dla gospodarza wiej- 
odry skiego z niewielkim kapitałem 
Wiadomość w Krak. Mleczar. W. Wa- 
sylkowska N% 10. +409—10—10 


Pol K pozede kupić w kraju Poł.- 
d ach. sadybę z domem i fru- 
ktowym ogrodem, staw i młyn, dający 


ulica Trechswiatitielskaja Nr 8 m. 6. 
382—12—9 


| inni majątek 600 
Do wydzierżawienia azie 2 gorzel 
nią w pow. skwirskim, kijowskiej gub. 
Szczegółowe wiadomości: ulica Kuznie- 
czna Nr 29, m. 1 381—12—9 


D sprzedania majątek ziemski 1,400 
0 dzies. na Podolu w pow. bałekim. 
Informować sią osobiście „not. „Francya* 
Nr 7. od g. 4—6 po poł., listow. biuro 
„Reklama“, Kreszczatnk 23. 702-3-8 


Dom z ogrodem, 500 k. s. ziemi, 

8,400 bank. dł., dopłaty 11,000 
b. do sprzedania. T.wowska 46, m. 6. 
637—3—3 


zunigr DUdowniczy, przyjmuje ro- 
Inżynier boty hudowlane na miejscu i 
na prowincyi. Uniwersytecka Krugła 
Nr 10, m. 17. Topolnicki. 680—5—2 


WYDAWNICTWA 669-2-1 
Gebethnera i Wolffa: 


: zy, meble bambusawe, rzeczy platerowane. serwisy japońskie i chińskie, para- j ĵ i 
A o a a aa A ; j y, skie, pa Müller J. P. Mój system. 15 minut 
j pj p wany, ekrany ete 837—10—2 OBRAZY BRONZY PORCELANA dziennie dla zdrowia. Z przedmową 
= | I-szy w Kijowie sklep wyrobów Fortepian fabr. Blithner, prawie no- ! kl ikto” ET 
Sztuki st " wy, do sprzed. za 700 rb.|f]i inne rzeczy wyprzedają się po niz- A a 0 
om handlow »OZLUKI STOSOWANEJ  |Moskiewska Nr or m 2. __ 685-3-8 |É kich cenach od d. 28—26-go b. m.| Stella Sawicki Jan dr. Hygiena pa- 
Rzeczy stylowe, meble, dywany, Wy- W młasteczk E Kreszczatik 3, m. 5 ad godz. M wlliyoiia Fei 
szycia, koronki, dziecinne kostiumy miasteczku Rożyszozach i ; | - er jak 


11—5-ej po pł. 535—3—2 


IGOR A "Ga przy stacyi Poł.-Zachodn. dr., sprzeda- 
udowe (Zakopane). zabawki, wyroby ję sadybę 11 dzies. z zabud. R adi 
majolikowe, serwety, bluzki damskie Boć Może Kubie Bol Z ZZ ZA OZ 
sda AREK aoi OE $ d Polakowi na Wołyniu 400| Hancock Irving. Fizyczne wycho- 
Plae Dumski Nr 3, gdzie hotel „Rosya* pekin WIRY WOW E prze am morgów ziemi, z budynka-| wanie w Uddeci Dzinitsu” 
w dziedzińcu. 777-10-2 la bezcen „Geographie Universalle“ | mi, młynem i lasem. Wiadomość: Ba-| Przeł, J. Modzelewski. z 18 rycina- 

a ; 


-—- Czerstwa starość, czyli jak 
zachować zdrowie do późnego wie- 
ku —.15 


ecn- Wierabięki | Brzeski 


Kijów. Puszkińska Nr Il. Telefon Nr 1336. 


PEP « 3 E. Reclus, 19 wspaniałych |Sejna 13, m. 10. 412-3-2 
Pol : nie, peleryny. ser- : BREE "RE ; mi b — 40 
kg Zakopiańskie dali zh „ta Rt tomów i sztychy Bócklina. Księgarnia MLODY FOLAK Staffe Bar. Piękność i zdrowie. 
Su erf sf t | t e chiliisk t masówk u Karoliny IZY Warszawa INO. K. Szepe, d. „Grand Hotelu*. 190 | 565-10-6 technik budowlany Praktyczne rady, wskazówki i prze- 
p © at, Saletr - J 4, 0 ę, wy-Świat Nr 40. Wysyła pocztą. POWOZY nowe, używ. i karetka do|z 3-letnią prakt. w PW poszu- z ŻA ARE pea (RA 
HTT SASS RENT |. EE =WERSE EE a sprzed., obstal. i reperac.|kuje odpowied. zajęcia. Referen. na łą- | Casady hygieny. \Wskazów - 
kainit i inne nawozy sztuczne. Biuro AU nicze Dubickiego układa przyjm. B. Zielińaki. Michałowski, k danie odwrot. pocztą. pularne pielęgnowania zdrowia. ol- 
n Bia do a m i pałace 300—3—-2|Kijów, Michałowska 16 m. 62. Fr, Pu- przekł, "E I. Swietocto n 
s Pas A b je mrząjy FZZ EMO L i ika i rys. w t je i 2 . ME - 
Dostawa artykułów technicznych dla cukrowni | gorzelni, dzenie centralnego orap) Sa Or i t potrzebny zaraz, Dąbrowica | MBR dla technika Jerzego S. HR. ę Pa wa e 
$) wania: węglem, drzewem | słomą. M. ganis a na Wołyniu. zgłaszać się D i na maszynie w pol. i ros.|HNf" Do nabycia we wszy: 
3000000000000530600000000000066600606 © |Żytonierska nr 4 158—8 ldo ks, proboszcza. 801—3—9|FTZODIS: jęz. Kreszczatyk 21. stkich księgarniach. "PE 


dochodu 1,500 rubli. Adres: Kijów, ' 


0 kasa 


<"TPY=ĘCRIREIT" I WWPTTYTEET "W" 
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| JĘSSRONA Wie 


KALOSZE „KOLUMB” 
! gają się | wyrabiają się w jasonach 
„ lzabezpieczają od WES: e odpowiednych dla obuwia 
częstych nieszcześ- wszędzie . Według ostatniej mody. 
„wych wypadków wskutek upadań na ulicach  * 


> nieslizgają się | 
| 


U 
-oe 


z m 


Uznane za najlepsze 
patentowane pasy „REDDAWAY” z marką fabryczna są oryginalne, 


JEŻELI POSIADAJĄ PONIŻSZĄ MARKĘ. 


| RO : 
H w i 
Li 4 


` = e T 
REGISTER rd TOT 


ORYGINALNE angielskie pasy skórzane. 
i OPONY nieprzemakalne (Brezenty). 
WĘŻE PARCIĄNE. 


SĘ Ostrzegamy przed na- 


śladownictwem! BĘ 


=". 


do użytku domowego i wagonowe, 


CERATY 
hurtem i detalicznie. 


118-10-3 
Wylaczna sprzedaż 


w Kijowskiej Filii i Głównym składzie dla Południowo Zachodniego Kraju 


T-wa F. Reddaway & Co cai s. 


Adres telegraficzny „CAMEL*. Telefon Nr 497. Fabryki własne w Manchester (Anglia) i w Moskwie. 


200028888000803083802000006 
Jedyny kolosalny 
Magazyn mebli i luster 


J. KIMAJERA 


ulica Mikolajowska, dom wlasny 


zwraca szczególną uwagę PP. zamiejscowych na dobre i przykładne bez konkurencyi opakowywania 
k 1906 zakończył się Nr 7977 ekspedycyi na prowincyę. "T4BĘ 
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Prosimy zwiedzić 
JE” Wystawę kompletnie urządzonych pokoi 

Wielki wybór stylowych mebli "GBĘ 
ZEE” Firma dobrocią towaru, a nie cenami konkuruje 


Firma posiada wiele podziękowań. 
Pomiędzy godz. 12 i pół a 2-gą magazyn zamknięty. 


T-wo Ake. Gramofonów 


Alired Mianowski 


Kreszczatik Nr 52. 


Otrzymano wielki 


M 
Kartofle nasienne w I3 odmianach. 
Nasiona traw, marchwi, buraków, esparcetty, wyki szarej i kosmatej, sorgo, 
moharu i innych roślin pastewnych produkcyi „IWASZKOWCE”, poleca 
Biuro Agronomiczne 


Dr Z. Januszewski 


RA FR 


468— 15—12 
Kijów, Funduklejowska Nr 30. Telefon 940. 


Nawozy sztuczne: Tomasówka,. Superfosfat, Kainit i inne 


Najtańsze 1 najwygodniejsze źródło 


do nabycia używanych i nowych MEBLI zwykiych oraz stylowych. Obrazy 

olejne. grawiury, lampy, żyrandole, swieczniki, gramofony, bronzy, wazy i rezma- 
ite rzeczy do umeblowania mieszkań. 

P.p. zamiejscowym upakowanie bezpłatne. W. Wasylkowska Nè 27 telei. 1588 


„Rzeczy okazyjne". 


wybór gramo- 
fonów i płytek, polskie i rosyj- 
skie pieśni, nowe tańce: Matschiche, 
krokiet i liket, śpiew Titto Ruffo. 

426—10—9 


SUKA roczna, czystej krwi 


San-Bernard 


do sprzedania, Bibik.-Bulwar 6, 


414—10—8 zapyt. się stróża. 833-3-1 


Drukarnia Polska w Kijowie. ulica Wasilezykewska (Prersgna) Nr 9. róg Pusz isio 


Nr 45 


e = z 372 


mala. lt 


czystej krwi rozmaitych ras i na bydło użytkowe, a także na świnie 
zarodowe angielskie. oraz źrebaki ras zimokrwistych. 


Licytacya V-go Jarmarku odbedzie się 2 maja 
(I9 kwietnia st. st.) 


oglądać inwentarz można na placu jarmarcznym d. 30-go kwietnia (1-go 
maja). Wszelkie informacye i katalogi wysylamy na żądanie. Adreso. 
wać: Lublin, Towarzystwo Rolnicze, do Zarządu Zwią 

zku Hodowlanego. 105—6—" 


RUDOLF MULLER g 
KIJÓW, ZYLAŃSKA N:24-26 SĘ 
<Ź POMIĘDZY KUŻNIECZNĄ » WŁODZIMIERSKA M 


aeaa, 


Swiadectwa na sztuki zapisane do księg rodu- 
wych Z. H. L. wydaje wyłącznie biuro Związku. 


ae M ała ala a i 
a udka sha tów uke 


-U- 5 i 


T-wo Akc. 


679 


BEZ KONKURENCJI |!!! 
AMERYKAŃSKIE SKŁADAJĄCE SIĘ ŁÓŻKA SYST. RUDOLFA 
MULLERA 2 MATERAGAKI ? STALOWEGO DRUTU D0 RUB. TI HOP: 
5, 750 SZEROWOŚCI | 6WERSZK -SZERSZE-ŻA KAŻDY g 
ACO WERSZEK PD75X0P.DROŻEJ. ia 


| SZATA YO. j 


„WŁ A Doliński 


„Kijów.jiFunduklejowska Nr 5. 
poleca: 


G AMERYKAŃSKIE SKŁADAJĄCE SIĘ SLESLAGI SYST 
f RUDOLFA MULLERA Z OBRACAJACEMI SIE WALIKAMI W CENIE 
EuB 17- MATERACE WŁOSIANE tZ MORSKIEJ TRAWY. 


OGRODZENIA Z KOLCZASTEGO. 
OCYNKOWANEGO 
DRUTU. 


oD kop. 10 sażEŃ 
Ì DROŻEJ. 


(NATURALNA WIELKOŚĆ) 
10---37—322 


UlWygodne dla kupujących 
hurtem i detalicznie Il! 
„Francuskie Trico": Bardzo dobry 
i mocny materyal na eleganckie i soli- 
dne męskie jesienne i zimowe kostiu- 
my. Kolor: czarne tło, przetykane w 
nowomodne szare przecinki. również 
na żądanie jednokolorowe: czarne i 
ciemno-szare. Fabryka wysyła pocztą 
odcinki po 4i, arszyna tego materyału 
w dwóch gatunkach za 5 rb. 25 kop. 
i gatunek „prima* za 6 rb. 50 kop. 
. „Angielskie Trico*! Takiż materyał 
iten sam wyrób, jak i „Franenskie Tri- 
co", tylka w lepszym gatunku. odcinek 
ti, arsz. za 8 rb. 75 kop. i najlepszy 
gatunek K. za 10 rb. 60 kop. 
„Przy zamówieniu 3-ch, lub więcej od- 
cinków dodajemy potrzebną do tych 
kostiumów podszewkę zupełnie 
Se DARMO. m 
Zapakowanie na rachunek fabryki. 
Przesyłka na rachunek kupującego, ale 
jeśli kupujący jednocześnie z zamówie- 
niem posyła i pieniądze, to i przesyłka 
na rachunek fabryki. 502—8—3 
. Zamówienia prosimy adresować; 
Łódź, Fabryka kamgarnowych i wełnianych towarów 
Towarzystwo Łódzkich Wyrobów 
„PROGRESS“, 


Roboty polne. < 
S. Bogdański i S-ka 
Pośrednictwo pracy 
Warszawa, Chmielna Nr 33. 
Na czas kontraktów w Kijo- 


wie oddział przy ul. Fundukle- ` 


jjowskiej w hotelu Włoskim, 
(Italianskije nomiera). 
28—80 — 23 


Kosba i żniwo. 


a buraków, dają- 
ce 500, oszczędności (w porównaniu z praca rę- 
czna) i nadzwyczaj równa przestrzeń między bu- 
rakami, które po przerwaniu maszyną mogą czekać 

dłużej na pracę reczna bez uszkodzenia. 


2b. metry cena 240 rb. 


Siewniki rzutowe Patent Bermana 
Siewniki rzedowe uniwersalne 
Rud. Sakka. 


Najnowszej konstrukeyi, najtrwalsze, najstaranniej zbudowane, najdokładniej 
siejące, jednakowo przydatne dla miejscowości górzystych i płaskich, z ra- 

dlieami enropejskiemi lub anglo-amerykańskiemi. A 
Wielorzędowe maszyny RUD. SAKKA do szarówki i przerywania buraków, z 
wystawy Berlińskiej 1906 roku. 576—20—8 


Polecają ze składu i przyjmują za- 


mówienia 
Jedyni Reprezentanci 


T-wo Akce, „WŁ. A. DOLIŃSKI". 


terminowi 


Plantowanie buraków. 
osi 


Band 


ET 7" E a_a 
A i Zarząd T-wa Wzajemn, Pomocy 
Romanowski. 


Pracowników 
Meble 


ogłasza, ze ma do umieszczenia po- 
zapranioznyh i własapot warsztatów. 


mocn. dyrektorów, chemików, rządeów, 

ekonomów, pomocników ete. —2 odpo- 
wiedniemi referencyami. 

40, Kreszczatik 4.0, 103 

w Brukseli--1905 roku wielka na- 

groda — Grand-Prix. 


Kreszczatik 28. m. 7. 
| ik O U A 


Dn. 23, 24 i 26 lutego 
od Il-ej zrana nu Kreszezatiku w d. 
Nr 31, odbywać sią będzie LICYTACYA, 
prow adzona przez miejskiego licytatora. 
Licytowane będą: meble stylowe, 
oraz zwykłe obrazy olejne, ryciny, ze- 
gary, lampy i inne przemioty, należ. 


do umeblowania. 694—7—5 
ziemski w Królestwie (gub. 


no 


TON 


Na wystawie 


aeea w WA 


KIJOWSKA KOMPANIA ASFALTOWA 


S. J. SUSKI 


Kantor: Kreszczatik Nr 4l—Telefonu Nr 265. 
POLECA: 


Majątek suwalska) przy szosie, nie- 
daleko kolei do sprzedania, lub zmiany 
na dom w Kijowie. Szczegóły u dokto- 
ra nl. Aleksandrowska (Hadót) 95, od- 
g. 11 i pół do 1 i pół po poł.  706-5-5 
Asfalt rosyjski i zagraniczny 
Bitum (gudron) naturalny 
Tekturę dachową i izolacyjną wysokiej dobroci różnych gatunków z wy- 
trzymałością na rozerwanie 85 k? przy szerokości paska 100 m/m i 
długości 300 m/m. 
Lak asfaltowy bezwodny do smarowania dachów 
zagranicznego. 
Płyty betonowe na trotuary. 
Płytki cementowe różnokolorowe inkrustowane na podłogi. 
Rury betonowe—różnych wymiarów. 
Karbolineum—środek przeciw grzybowi drzewnemu. 
Wykonywanie wszelkich robót asfaltowych i krycie „dachów tekturą 
z długoletnią gwarancyą oraz krycie dachów „Holtz-Cementem*, czyli 
tekturą klejoną na 2 i 3 warstwy klebermasą; dachy tak wykonane mo- 
żna nazywać wiecznymi.—Materyały wyborowe, wykonanie robót termino- 
we i rzetelne, ceny umiarkowane. 612—15—5 


leçons. 
7419 


du lycée donne 
Prorezna 5, m. 8. 


INŻYNIER 


W. M. Loiiski i Syr 


KIJÓW. 


Diplomée 


tekturowych wyrobu 


Funduklejowska 33 
Telefonu Nr 1182. 
Adres telegraficzny: 


„Kijów. Nawal“. 
Przedstawicielstwa: 


Kopalń Tow. Akc. fabryki Sulińskiej, 
Selezniowskiego Tow. Przemysłu węglo- 
wego i fabrycznego. Tow. budowy sta- 
tków, zakładów mechanicznych i odle- 
wni w Mikołajowie, gub. chersońska 
(budowa i kompletne urządzenia cu- 
krowni, ralineryi i gorzelni). 
Nikopol-Mariupolskiego Tow. Górniczego 
i metalurgicznego. 


Antracyt wszelkich gatunków i węgiel 
dombrowiecki. Racyonalne urządzenia 
kotłowni, przebudowa palenisk, wprowa- 
| dzanie oszczędności w gospodarce pa- 

rowej. 682—6—4 


-e mó Ta 


Moskiewski Fabrykant ¿Š 


mechanicznych haftów 


M. TIMASZEW i S-ka -q8g 


KRESZCZATIK Nr 32. 

Poleca w dużym wrs ! r" 
Wyszyte na płótnie i batyście. Kupony | Gotowa bielizna damska i dziecinna, 
na suknie i bluzki damskie. Pokrycia Koszulki À SORO $ haih SĄ 
na łóżka i poduszki, fartuszki damskie, 5 y i, p 


$ 3 ka cienne i batysiowe na różne ceny. Cie- 
dziecinne, kołnierzyki, szarfy i fiszu. płe flanelowe halki i pantalony. 


Ruskie koronki i wolansieny. 
Ceny fabryczne oznaczone na każdym towarze. A478—10—-7 
D el kę j 


